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Niepodległość - Suwerenność - Demokracja
IX Sesja Krajowej Rady Narodowej

Obywatele posłowie!
Okres, kióry upłynął od czasu o- 

statniej sesji Krajowej Rady Narodo­
wej wypełniony był twórczą pracą i 
doniosłymi osiągniędami, które 
świadczą o niewyczerpanych siłach 
narodu, o jego niezwykłej prężności 
i żywotności, mimo straszl'wych zni­
szczeń i ran, zadanych mu w ciągu 
6 lat wojny i okupacji niemieckiej. 
Okres ten świadczy też niewątpPwie

Otwarcie 9 Sesji
D nia 29 grudnia 1945 r. w  sali posiedzeń 

K rajow ej Rady Narodowej w W arszawie 
P rezyden t ob. Bolesław B ieru t otw orzył o- 
b rady  IX Sesji K rajow ej Rady N arodowej, 
w ygiasisj^c następujące przoi.ićwienio:

„Obyyatele! Posłowie! O tw ieram  IX Se­
sję  K rajow ej Rady Narodowej. Dość długi, 
bo  przeszło 5-cio miesięczny okres p rzer­
w y między ostatnim  posiedzeniem i obec- 
.jya, •> ł-elnióiiy był niezw ykle icumsy.w- 
ay t*  iy iiem  społecznym i politycznym  w 
naszym  Kraju. Odbył się szereg kongresów, 
szereg zjazdów partii politycznych, związ­
ków  zawodowveh- i organizacji społecz­
nych, W ciągu teg> okresu pracow ały bur 
dzo intensyw nie kom isje poselskie. Nasza 
praca  parlam entarna była kontynuow ana 
S to w dośź żywej form ie w postaci tteb rań  
kom isji poselskich. S tale i bardzo system a­
tycznie pracow ało P rezvdium  K rajow ej 

R ady Narodowej, korzystając z pełnom o­
cnictw  udzielonych mu przez P lenum  K.R. 
N. W ciągu ubiegłego okresu ponieśliśmy 
rów nież ciężkie, bolesne straty . Dwóeu 
czm nków Prezydium  K rajow ej Rady N aro­
dow ej opuściło nas na zawsze. Odszedł w 
zaśw iaty w ybitny przedstaw iciel ruchu lu ­
dowego, członek Prezydium  KUN. — Win­
cen ty  Witos. U m arł rów nież drugi członek 
Prezydium  KRN. Romuald M iller. Proponu 
Je uczcić ich pamięć m inutą ciszy".

Na to w ezw anie posłowie oraz wszyscy 
Obecni na sali powstali z m iejsc i jednom i­
nu tow ą ciszą uczcili pamięć zmarłych.

Z kolei K rajow a Rada Narodowa przy- 
Btąpiła do zatw ierdzenia listy nowych po­
słów. Dotychczasowy skład KRN .wynoszą­
cy 287 posłów osiągnął obecnie regulam ino 
WO ustaloną liczbę przez kooptaicję 150 po­
słów. Z ram ienia PPS weszło 10 posłów, 
PPR . — 10, S tr. Ludowe — 13, PSL. — 26 
S tr . D em okratycznego — 5. Stronnictw a Pra 
cy  — 5, z ram ienia Rad W ojewódzkich — 
29, z K omisji C entr Związków Zawodo­
w ych — 16, z Samopomocy Chłopskiej — 
.ĆO, z Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci — l, z ram ienia Zw. H arcerstw a 
Polskiego — 2, ze Zw. Podoficerów R ezer­
w y .— 1, z Polskiego Zw. Zachodniego
1, ze Zw. Młodzieży D em okratycznej — 2, 
ze Zw. Uczestników W alki Z brojnej z 
N iem cam i — 1, ze Zw. W alki Młodych
2, ze Zw. N auczycielstwa Polskiego — 3. 
Ponadto  zgłosiło się 5 i posłów, którzy w o- 
k resie  okupacji byli internow ani w obo­
zach oraz dookoptowano na wniosek P re ­
zydium  KRN. 10 nowych posłów z poza 
organizacji party jnych, spośród wybitnych 
przedstaw icieli św iata nauki, literatury  i 
sztuki, poczym odbyło się uroczyste ślubo­
w anie ' poselskie.

W drugim  punkcie porządku dziennego 
Tawlerdzono nowy skład Prezydium  KRN. 
do  którego- dookoptow ano ob. Barcików  
ekiego.

N astępnie na trybunę wszedł P rem ier 
tow . Osóbka - M orawski i wygłosił expo­
se na tem at sytuacji politycznej w k ra ju .

0 słuszności tej linii politycznej, k tó ­
ra proklamowana została tu w W ar­
szawie przed dwoma lały przez ufor 
mowaną w walce o niepodległość i 
odrodzenie Polski — Krajową Radę 
Narodową. W lasn’e dzięki temu 
twórczemu wysiłkowi przodujących 
sił polskiej demokracji, zdołaliśmy 
wyprowadzić kraj i naród z impasu 
fałszywej i szkodliwej polityk* rgądu 
emigracyjnego, uchroniliśmy Polskę 
przed awanturniczą polityką, która 
pchała kraj do nowej katastrofy.

Bieg wydarzeń historycznych w 
kraju i na całym świecłe, przekreślił 
rachuby polityczne niedobitków re ­
akcyjnych w kraju i zagranicą, wy­
kazał nicość i bankructwo Sosnkow- 
skich, Raczkiewiczów, Andersów 1 
Matuszewskich, Bieleckich i A rci­
szewskich.

Dojście do władzy sił dem okra­
tycznych, wyrosłych z ludu i z ludem 
zw ężanych, wkroczenie na drogę 
głębokich reform społecznych, nie 
papierowych deklaracji, . lecz real­
nych czynów, k tóre — jak podział 
ziemi obszarniczej m*ędzy chłopów, 
nacjonalizacja przemysłu i dem okra­
tyzacja ' życia polityczno-społeczne­
go, były urzeczywistnieniem gorą­
cych dążeń szerokich mas ludowych
1 wyzwoPły z najgłębszych pokładów 
narodu nowe, potężne siły twórcze

W łaśnie te niespożyte siły narodu, 
mimo ogromnych stra t i upływu 
krwi, zajaśniały blaskiem najwyż­
szego bohaterstw a na polu -bitwy z 
nienPeckim zaborcą, znacząc sławny 
szlak polskiego czynu żołnierskiego 
od Bugu do Szprewy i na wszyst­
kich niemal frontach walki.

W łaśnie te niespożyte siły polskie­
go robotn'ka, chłopa i inteligenta w 
ciągu ostatniego półrocza, już po za­
kończeniu działań wojennych pod­
niosły z ruin nasze gospodarstwa roi 
ne, nasze zakłady przemysłowe, na­
sze miasta, porty, koleje i zakłady 
oświatowo-kulturalne.

DROGA SŁUSZNA I JEDYNIE 
SKUTECZNA

Jeszcze borykamy się z licznymi 
brakam 1, jeszcze piętrzą się na na­
szej drodze różne trudności, jeszcze 
nie wszystkich potrafimy nakarmić 
dosyta, zaopatrzyć w odzież, opał i 
mieszkanie. Niepodobna przecież w 
ciągu niespełna 8 miesięcy odrobić 
zniszczenia dokonywane z prusacką 
systematycznością przez blisko 6 lat. 
Niepodobna przecież zlikwidować 
natychmiast niedoli chłopsk‘ej i 
krzywd, które narastały w ciągu po­
koleń. Niepodobna irk  za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej usunąć 
wszystkie braki 1 zaniedbania, k tóre 
są spuścizną zarówno wojny jak i do 
wojennej rabunkowej gospodarki kar 
telów i obcego kapitału.

Ale miliony Polaków zdają sobie 
teraz coraz lepiej sprawę, że kroczy­
my słuszną drogą, jedynie skuteczną 
drogą, k tóra prowadź1 naród do 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa, 
do ciągłego wzrostu dobrobytu przez 
wydajną pracę i pomnażanie tą  dro­
gą bogactwa kraju, do pokojowego 
rozwoju bez wstrząsów w ew nętrz­
nych, bez wojny domowej, prowadzi 
do rozkwitu gospodarczego i kultu­
ralnego i do zapewnienia Polsce na­
leżnego i zaszczytnego miejsca w Eu­
ropie.

ŁĄCZYĆ NIE ROZBIJAĆ ”
Ubiegły okres półroczny, mimo 

zaciekłych wypadów resztek sił re­
akcyjnych, k tóre wciąż stosują zbro­
dnicze metody mordów bratobój­
czych i prowokacyj, był okresem po­
stępującej konsolidacji wewnętrznej. 
Mimo n'euniknionych tarć między 
formacjami politycznymi o różnej 
przeszłości, był to okres dalszego 
skupienia społeczeństwa wokół Rzą­
du Jedności Narodowej, okres du­
żych osiągnięć zarówno w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej jak i zagra­
nicznej. Dążenie do konsolidacji po­
litycznej skrystalizowało się w wa­
chlarzu 6 stronnictw, rozwijających 
ożywioną działalność polityczną, któ 
ra zm 'erza do dalszego zwiększenia 
aktywności społeczeństwa w zale­
czaniu ran powojennych i pokony­
waniu trudności, k tóre przed nami 
stoją.

Rząd Jedności Narodowej czuwać 
będzie nad tym, aby w naszym życiu 
politycznym wzmagały się tendencje 
konsolidacyjne, aby ścW anie się 
różnych poglądów politycznych i siu 
szna krytylfa wzajemna nie osłabia­
ły siły i zwartości polskiej dem okra­
cji. Nie wolno nam bowiem an1 na 
chwilę zapomnieć, że — nie przebie­
rając w środkach — przeciwstawia­
ją się demokracji polskiej, niedobit­
ki reakcyjne, które dążą do odzyska­
nia utraconej już raz na zawsze w ła­
dzy i majątku oraz do przywrócenia 
zgniilzny przedwrześnowej.

Jest naszym gorącym pragnieniem, 
aby wybory do Sejmu Ustawoda­
wczego, które mają się odbyć w przy 
szłym roku, nie były wyrazem zao­
gnienia walk między partiam i, lecz

Zamurować okienko czy rozwalić ścianę?
Nieom al że  do tyka ln ie  czuło się dziś, jak  

w e wspaniale udekor.)wa iej sali posiedzeń 
K rajow ej Rady Narodowej splotły sie 
w szystk ie  nerw y tyc ia  politycznego kraju  
— w błyskawicach rejlektorów  • padały z 
trybuny m ówców  słowa rozwagi, słowa  
pochw uły i — słowa k ry ty k i, slov>a potę­
pienia, gniew u  i goryczy, krzyżujące się 
ja k  ostrza w  atm osjerze pełnej napięcia i 
uwagi.

Prócz słów  pow ażnych i słów  groźnych,
które znajdow ały sw ój żyw y  oddźw ięk w  
reakcji saii, bądź też w  w ym ow nym  braku  
oklasków  — po la tyw ały po t. zw . „kulua­
rach" — (z pow odu trudności lokalowych
kuluary m ieszczą się obecnie jak wiadomo 
na parapetach, okien  pod ścianami sali, 
gdzie p lo tku je  się głośno, przeszkadzając 
obradom) stów ka  — m ałe p loteczki na mar 
ginesie w ielkich spraw .

Ogólne zainteresow anie w zbudza obec­
ność posła tow. Żuław skiego, którego być 
m oże n iek tó rzy  — reakcją zw ani ł w prze­
m ów ieniu tow. C yrankiew icza ze swadą 
zdekanspirow ani — w oleliby ‘ dziś na tej 
sali nie oglądać....

Nowi generałowie
prezyd ium  K rajow ej R ady N arodow ej 

nadało z dniem  1 stycznia 1946 r. następu­
jące stopnie wojskowe.

G enerała Dywizj..
w  piechocie — gen. bryg. Joskiewioz 

Jan . K arakoz M arek, O lbrycht Bruno, Poł- 
tu rzy tk i Brcni ław, Sankow ski Józef, Za- 
ra k o w sk i -Bolesław, 

w  arty lerii — gen. bryg. P ław ski K azi­
m ierz, w lotnictw ie — gen. bryg. Tielnow 
K o .- s .a - t j .  w  łącz-ioscł — gen, bryg, Ju r in  | 
Jan .

G m era la  B rygady; ,

w piechocie — płk. Daszkiewicz W a­
cław, Grazewicz Józef, Kontrym K onstan­
ty, Lemontowicz W iktor, . Melenas Mieczy­
sław, Noss Sergiusz, Steca Ostap.

w  kaw alerii —» pik. R adziw anow icz Wło­
dzimierz,

w  lotnictwie—pik. R om ejko  A leksander,
w  saperach — płjc. Gaber Jan , 
w polit. - wych. — pik. Grosz W iktor, 

D raczuk Jakób, św ie tlik  Konrad, 
w  adm inistracji — płk. Bono Jerzy , Ja -

|  roszęwicz P io tr, Zaw adzki Stanisław .

O czywiście trudno  jes t w szystk im  dogo- łbów  P PS  1 PPR w  spraw ie  pow ołania ko-
dzić. N ie dogodziła też w ielu  „Gazeta Ludo .m isji, która zajm ie się opracowaniem  ordy- 
wa , która  w  dzisie jszym  num erze zapom- ‘ '
n iala naw et w spom nieć o Sesji Krajowej 
Rady , Narodow ej — m oże to, dlatego, że  
— ja k  dow iedzieliśm y  się z  przemówienia  
posła B ry ji — „posłowie Polskiego Stron­
nictw a Ludow ego dopiero dziś włączyli 
się do LO JA LN E J współpracy w  Krajowej 
Radzie N arodowej".

P oniew aż w ysoce cenim y pamięć zmarłe­
go prezesa W incentego Witosa, \ice -P rezy- 
denta tejże K rajow ej Rady Narodowej, kła  
dziem y  to „przejęzyczenie się", na karb nie 
przygotow ania m ów cy, k tóry widać pielęg­
nu je  troskliw ie tradycje swego ruchu, po­
trzebującego zaw sze dużo czasu dp nam y­
słu przed przystąpieniem  do działania. Zna  
cznie szybciej decyduje się bratnie S tron­
n ictw o Ludow e, które niewiele myśląc za­
brało p ierw szy  glos w  dyskusji, zapowiada 
jąc a tak generalny na współbraci do­
tychczas ze strony przeciw nej nie odparty...

A  szkoda, że  się sprzeczają. Jakiś dobry  
duch chciał ich pogodzić — celem u ła tw ie­
nia zbliżenia umieszczono kluby  poselskie  
obu stronnictw  ludowych w  sąsiadujących  
ze sobą pokojach, połączonych w  dodatku... 
niezasloniętym  niczym  okienkiem . N ieste­
ty, dobre chęci spaliły na panewce, obu­
rzeni botoiem  posłowie P. S . L. zażądali 
gw ałtow nie zamurowania otw oru. Na ra­
zie prow izorycznie zabezpieczono  pokoje 
przed grożrcym  odsłonięciem ta jem nicy o- 
brad, podobno niektórzy jeszcze w ierzą, że 
zam iast zam urowywania okienka  trzeba bę 
dzie z  czasem poprostu rozwalić ścianę...

C hwilam i nastrój opada — zebrani n ie ­
co znużeni słuchaniem zaczynają się zacho 
w y w a i trochę niesfornie, spacerują, roz­
m awiają po kątach, pustoszeją miejsca.
W tedy padają słowa, k tóre znów  galwani­
zują nnwsreehna ’’•”" ''*  4 budzą żyw e ko ­
rni i;- . ’>'jcc -c.aónmr
p r  . . .  ba* *e fafc <dw-

nacji w yborczej przed nadchodzącym i w y ­
borami. W  p ierw szym  rzędzie  rzucają się 
na tą w iadomość ja k  sępy na żer zagranicz­
ni korespondenci, k tó rzy  ze  sw ych  gor'iych  
balkonów przyglądają się obradom  i jakoś 
z trudem  dają  się przekonać  o tym , że to u 
nas dem okracja, że wolność słowa, że rze­
czyw iście będą w ybory...

Szeroko kom entow ano rów nież zapowie­
dziany dekre t o unarodow ieniu w ielkiego  i 
średniego przem ysłu  za odszkoaowaniem  
na rzecz dotychczasow ych właścicieli, z  w y  
łączeniem  oczyw iście  własności poniem 'ec- 
kie j, która  będzie skonfiskow ana bez od­
szkodowania. Bardziej radykalne kola nie 
co się krzyw ią  na spore ustępstwa, jakie  
m ają być poczynione na k o r zy ś ć  in icja ty­
w y  p ryw atnej. W każdym  bądź razie de­
kre t ten, regulujący ostatecznie i radykal­
n ie nasze w arunki gospodarcze, stanie się 
podstawą normalizacji stosunków zarowno  
w ew ną trz  k ra ju , jak  i w obrotach z zagra­
nicą — będąc jednocześnie ko n sekw en t­
n ym  dopełnieniem  w ielkiej rew olucji, do­
konującej się w  życiu  naszego Narodu.

L . Z .

U z n a n i e  r z a d o w
Austrii i Wegier przez Polskę

Rada Ministrów Rządu Jedności 
Narodowej na posiedzeniu, odbytym 
w  dniu 28 bm. powzięła uchwałę w 
sprawie nawiązania oficjalnych sto­
sunków dyplomatycznych z rząda­
mi Austrii i W ęgier. Wymiana po­
słów między W arszawą, Wiedniem i 

n  nastąpi w najbliższym

powszechnego HąlenTa Ho uTrwiw,
nia demokratycznych zdobyczy spo* 
łecznych i politycznych w walce t  
wslecznictwem, oraz skupienia eifi 
całego narodu dla realizacji wielkich 
zadań historycznych: ostatecznego
usankcjonowania granic zachodnich< 
zaludnienia ziem zachodnich, podnio 
sienią zamożności indywidualnych 
gospodarstw rolnych, całkowitego 
uruchomienia i rozbudowy przemy* 
słu, komunikacji,' rozwoju spóldziel* 
czości i usprawnienia handlu, wydat* 
nej poprawy bytu* robotników i pra* 
cowników umysłowych, podniesia* 
nia oświaty i kultury i udostępnienia 
ich jak najszerszym masom ludno* 
ści.
GRANICA ZACHODNIA POLSKI 

GWARANCJĄ POKOJU.
Konsekwentnemu kroczenhi ptS 

drodze wytkniętej przed 2 laty p rze t 
Krajową R adę Narodową i oparciu* 
jakie znaleźliśmy w narodzie, przed# 
wszystkim w masach rńbotwczycu i 
chłopskich, zawdzięczamy nasze suk 
cesy w zakresie polityki zagranica* 
nej. Ą

Faktyczne uznanie naszej granicy, 
zachodniej przez wielkie mocarstwa 
w Poczdamie jest sukcesem wielkiej 
miary. W ykazując swą prężność I 
zwartość w ew nętrzną oraz spóldzia* 
łając z tymi siłami, które wywalczy* 
ły zwycięstwo, a teraz stojąc na stra* 
ży owoców tego zwycięstwa nad nie* 
miecką zaborczością i trwałością po* 
koju, postaram y się uzyskać na za* 
powiedzianej Konferencji Pokojowef 
.również formalne usankcjonowanie 
naszej granicy zachodniej na Odrze i 
Nissie Łużyckiej (oklaski).

Nasza granica zachodnia fest bo* 
wiem nie tylko aktem sprawiedliwo* 
ści dziejowej wobec narodu polskie* 
go, lecz również jedną z najskutecz* 
niejszych rękojmi trwałego pokoju 
w Europie. rj,

SOJUSZ POLSKO-RADZIECKL <
Właśnie na gruncie podstaw owych 

zagadnień naszej polityki zagranica* 
nej odbywa się dalsze pogłębianie 
naszych serdecznych i przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Radziec* 
kim, z którym  uregulowaliśmy ostą* 
tecznie spraw y graniczne, zawarli* 
śmy obustronnie korzystną umową 
handlową oraz zapewniliśmy sobie 
słuszny udział w odszkodowaniach 
wojennych. Naród polski instynk­
townie widzi w Związku Radzieckim 
najserdeczniejszego obrońcę swych 
niezaprzeczalnych praw  do granicy 
nad Odrą i Nissą Łużycką.

Polacy zachowają we wdzięczne) 
pamięci wielkoduszność naszego 
wschodniego sąsiada, k tóry  w n? 
cięższych latach wojny nie szcię- 
dził śródków na opiekę społeczną i 
szkdły dla emigracji polskiej W 
Związku Radzieckim, wyposaży*’ yt 
nowpezesną broń, ekwipunek oraz 
wyżywienie naszą armię i w najtrud­
niejszych okresach dźwigania się do 
nowego życia naszej państwowości 
przychodził nam z pomocą, z całą 
bezinteresownością i pełnym zrozu­
mieniem naszych potrzeb. W spółpra­
ca polityczna i gospodarcza Polski i 
Związku Radzieckiego, wzajemne po 
znanie i zbliżenie kulturalne z tym 
wielkim, bohaterskim krajem usuwa 
stopniowo mur przesądów i uprze­
dzeń, które w imię najwyższej poi*

iDALSZY CIĄG NA STR,
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K . . winny jak najrychlej
<! ■:' fał; vicie, aby nigdy już 

iródłem naszych nie- 
Vih (oklaski).

.<■ t  wszelkie wystąpienia 
służące zbrodniczym 
spotykają się ze zde- 
iporem ze strony 
swych i olbrzymiej 

. 'sic 3 • ego społeczeństwa.

b a l a s t  t  ź r ó d ł a  d y w e r s j i .
Nasze stosunki z W ielką Bryta- 

nią są o tyle skomplikowane, że z je­
dnej strony są nacechowane niew ąt­
pliwym sentymentem, 2 drugiej zaś 
ciąży nad nimi balast niełatwej spu­
ścizny lat ostatnich, balast niezlikwi- 
dowanego do końca rządu emigra­
cyjnego, wykorzystywany bez skru­
pułu przez klikę Andersa — Racz- 
kiewicza — Arciszewskiego dla in­
teresów, k tóre nie mają nic wspól­
nego ani z polską ani z brytyjską ra­
cją stanu, najmniej zaś ze sprawą po­
koju i bezpieczeństwa, k tóra jest o- 
becnie najszerszą troską wszyst­
kich narodów.

Chlubiliśmy się i chlubimy boha­
terstwem polskich żołnierzy, k tó ­
rzy razem z żołnierzami brytyjskimi 
przelewali krew  W walce ze wspól­
nym wrogiem pod Tobrukiem ćzy 
Monte Cassino. Ani rząd, ani naród 
nie będą jednak na dłuższą metę to­
lerowali sytuacji, kiedy poza grani­
cami kraju znajdują się polskie for­
macje wojskowe, nie podlegające poi 
skiemu rządowi, co więcej — szko­
lone i wychowywane w duchu naj­
większej doń wrogości, stanowiące 
niewygasające źródło dywersji i ak ­
tów terrorystycznych.

W sprawie uregulowania naszych 
długów wykazaliśmy i wykazujemy 
nadal maksymum dobrej woli, lecz 
byłoby zadużo żądać od nas, abyśmy 
pokrywali rachunki tych, którzy 
•z ują przeciwko nam lub używają 
ins ylueji opieki społecznej dla wy- 
* Kwarna i podsycania drogą kłam­
stwa j oszeeeritw a wrogości do Od- 
rodz(V.i*!go Raństwa Pólski.ćgo, Niko­
go też «>« powie ;o dziwić, że nie wy­
wołują entuzjazmu propozycje usz­
czuplenia naszych zapasów ‘ złota, 
którym chcielibyśmy jak najprędzej 
dysponować, aby go użyć najracjo­
nalniej dla przyśpieszenia odbudowy 
naszego kraju i zmniejzania nędzy po 
wojennej.

Żywimy podziw dla dzielnego na­
rodu brytyjskiego i jego wkładu do 
dzieła zwyciętwa nad faszyzmem i 
hitleryzmem. Im szybciej zlikwido­
wany będzie wywołujący rozdźwięk 
balast lat ostatnich, tym pomyślniej 
ułożą się na bazie szczerej przyjaźni 
i wzajemnego szacunku stosunki mię 
dzy naszymi narodami.

• EDYCJE WASZYNGTONA 
I KOŚCIUSZKI.

Stosunki polsko-amerykańskie ma­
ją wszelkie szanse, aby kształtow ać 
się pomyślnie i pogłębiać szczerą 
przyjaźń między Polską a ojczyzną 
Waszyngtona i Roosewella oraz przy 
braną ojczyzną Kościuszki i Pułas­
kiego. Stojąc na stanowisku rozwija­
nia współpracy gospodarczej z przo­
dującymi krajami, Polska pragnie 
również korzystać z doświadczeń re- 

irsów Juanów Zjednoczonych w pra 
y nad odbudową swego przemysłu, 
olnictwa i komunikacji. Polska są­

dzi, te  iącząc współpracę gospodar­
czą i- innymi krajami z troską o swą 
gospodarkę i polityczną niezależność 
i suwerenność, najlepiej przyczynia 
się do krzewienia zasad współpracy 
międ*ynai odowej, służącej sprawie 
ioko;u,_ Którym hołdują również 
Stany Zjednoczone. Jedną ze szla- 

■"'pych tOrm wsp6łpracy między- 
v’nej t pomocy wzajemnej jest 

. . i a k c j a  U.N.RP a  Wia.
rej nasz straszliwie zniS2C20ny' k raj 
niem ało zawdzięcza. Nie wątpimy,

uasze postulaty zwiększen;a po­
mocy U.N.R.R.*y wystosowany d0 
dyr. Łshmana, k tóry  wykazał nam 
dotychczas tyle życzliwości, Znajdzie 
zrozumienia i poparcie.

Nie będziemy teź szczędzili wy- 
siłku, aby osiągnąć zbliżenie i b rater­
skie zrozumienie ze strony Polonu 
Amerykańskiej. Wierzymy, że najba 
dziej przyczyni się do tego rzetelna 
prawda o Polsce odrodzonej, k tóra 
mimo pajęczyny kłam?lwa dotrzeć 
musi do milionów tak szczerze kc- 
t łających Polskę naszych rodaków

Stanach Zjednoczonych ł Kana-

BEZPIECZENSTWO 
NAD RENEM.

Z Francją łączy nas nie tylko tra ­
dycyjna przyjaźń, sięgająca odległej 
przeszłości historycznej, lecz również 
jakże gorzkie doświadczenie ostat­
niej Wojny, kiedy narody nasze tak 
drogo zapłaciły za popełnione błędy, 
za brak czujności wobec niemieckiej 
zaborczości. To też zwalczając jak 
najbardziej stanowczo Wszelkie jaw­
ne lub utajone tendencje do utworze 
nia bloku zachodniego, podobnie jak 
wszelkich innych bloków, które na­
ruszają jedność trzech mocarstw —* 
trzonu i rękojmi niezawodnej sku­
teczności organizacji narodów zjed­
noczonych — będziemy popierać słu­
szne i uzasadnione żądania Francji 
odnośnie jej bezpieczeństwa nad Re­
nem, jako jednej z istotnych gwaran- 
cyj pokoju europejskiego, w którym 
Polska jest tak  żywotnie zaintereso­
wana.

Nie wątpimy, że potrafimy w du­
chu szczerej przyjaźni uregulować 
nasze sprawy gospodarcze i repatria­
cyjne, uwzględniając naszą serdecz­
ną troskę i braterskie uczucia wo­
bec półmilionowej rzeszy wychodź- 
twa polskiego we Francji, które pra4 
gnie powrócić do swej ojczyzny.

SPRAW A ZAOLZIA.
Z Czechosłowacją, naszym najbliż­

szym sąsiadem, z którym pragniemy 
żyć w zgodzie i serdecznej przyjaźni, 
nie udało się nam uregulować na­
szych stosunków. Mamy jednak na­
dzieję, że Rząd demokratycznej Cze­
chosłowacji zrozumie swój błąd u- 
chylania się od rozmów zonami o 
wszystkich sprawach, które są ży­
wotne dla obydwu stron. Nie pra­
gniemy żadnego pokrzywdzenia brat 
niego narodu czechosłowackiego, 
chcemy tylko raz na zawsze uregu­
lować wszysl/kie problemy nas inte­
resujące, w tej liczbie również spra­
wę Zaolzia, na zasadach przyjaznego 
porozumienia, sprawiedliwości i za­
sady samostanowienia narodów (o- 
klaski). Sądzę, że właśnie teraz w ca­
łokształcie zagadnień polsko-czecho­
słowackich istnieją najkorzystńiejszs 
warunki porozumienia bez upoko­
rzeń i pokrzywdzenia obydwu stron. 
Nie wątpimy, że nasza nieprzemija­
jąca dobra wola przebije muf uporu 
drugiej strony i znajdziemy wspólny 
język porozumienia.

Stosunki ,nasze z bratniem i naro­
dami słowiańskimi bohaterskiej Jugo 
sławił, jak również z Bułgarią ukła­
dają się jak najpomyślniej. Coraz 
bardziej utrwalają się nasze stosunki 
że Szwecją, zarówno przez rozpoczę 
tą z dużymi widokami rozwoju na 
przyszłość współpracą gospodarczą, 
jak i szlachetną pbmoć^charytatyw- 
ną Szwecji dla Polski. Cenimy sobie 
bardzo tę pomoc ł współpracę.

Również z innymi krajami, jak Da­
nią, Norwegią, Belgią, Holandią, 
Szwajcarią, Rumunią, Włochami, Fin 
landią, Meksykiem i innymi rozwija 
się pomyślnie nasza współpraca.

POLSKA W SZEREGU 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH
Na zbliżającej się w styczniu 1946 

roku Konferencji Narodów Zjedno­
czonych' delegacja polska, strzegąc 
jak skarbu jedności wielkich mo­
carstw, której zawdzięczamy zwycię­
stwo nad niemiecką zaborczością i 
faszyzmem, domagać się będzie wy­
tępienia wszelkich źródeł faszyzmu, 
gdziekolwiek jeszcze istnieją (hucz­
ne oklaski). Polska wraz z innymi na 
rodami dążyć będzie do tego, by za­
bezpieczyć się raz na zawsze przed 
zbrodniczym militaryzmem niemiec­
kim i oprzeć na realnej podstawie 
współpracę międzynarodową prze­
ciwko wszelkiej agresji (oklaski).

Wyniki konferencji trzech mini­
strów spraw zagranicznych w Mo­
skwie wykazują, że szczera wymia­
na zdań doprowadziła do porozumie­
nia w sprawach niezmiernej wagi 
bardzo skomplikowanych,

Polska, która przywiązuje ogrom-, 
ne znaczenie współpracy wielkich 
mocarstw, z zadowoleniem stw ier­
dza, że pozytywne rezultaty mo­
skiewskich rozmów są krokiem na­
przód do ugruntowania pokoju (o- 
klaski).

WALUTA I PRODUKCJA.
Przechodząc do naszych spraw we 

wnętrznych, chciałbym wymienić nie 
które z nich, pomijając te, które bę­
dą przedmiotem oddzielnych refera­
tów.

Do jednej z najważniejszych spraw 
należy nasz problem walutowy. W 
trudnycn warunkach powojennych, 
odczuwając wielkie braki środków 
żywności i surowców, transportowe,

Inwestycyjne, dewizowe i organizacji 
oraz funkcjonowania aparatu  podat­
kowego — przez 17 miesięcy toczy­
my zwycięski bój o niedopuzczenie 
do inflacji, nie rzadkiego przecież 
objawu powojennego. Od lutego do 
października bieżącego foku obser­
wowaliśmy pożądane ze wsZech- 
miar zjawiska spadku cen i podno­
szenie się tym samym stepy życio­
wej ludności pracującej. Od paidzier 
nika Zanotowaliśmy zjawisko pew 
nego wzrostu cen. Rząd przedsię­
wziął jednak energiczne kroki, aby 
zahamować to zjawisko i znaleźć 
drogę do dalszej obniżki cen i wzro­
stu wartości pieniądza.

Do najważniejszych środków 
dróg, prowadzących do celu, należy 
tu wzrost produkcji towarowej i nie­
rozerwalnie związane z tym uspraw ­
nienie naszego transportu. Ogólnie 
produkcja nasza w głównych gałę­
ziach wytwórczości ‘ stale wzrasta, 
W ystarczy przytoczyć wzrost wydo­
bycia węgla, który wynosi ponad 130 
tys. tonn dziennie, produkcję towa­
rów włókienniczych wynoszącą 12 
milionów metrów miesięcznie i t. p 
Rzuciliśmy na rynek poważny zapas 
cukru, powodując wydatną zniżkę 
cen. Dalsze partie tego towaru, po­
winny tę obniżkę jeszcze bardziej 
wydatnie zwiększyć.

KU JEDNOLITYM CENOM.
Również wydatnie zarysowała się 

produkcja towarów monopolowych, 
które są potężnym źródłem docho­
dów skarbowych. Produkcja np. za­
pałek osiągnęła już prawie podwój­
ną ilość, w porównaniu z przedwo­
jenną, co pozwoliło nam na dużą ob­
niżkę cen Zapałek wolnorynkowych. 
Mimo manipulacyj spekulantów na­
sza obecna produkcja zapewnia nam 
pełne zaspokojenie zapotrzebowania 
i ustabilizowania się jednej tylko ce­
ny zapałek, ustanowionej przez Mo­
nopol.

Takie same perspektyw y przed­
stawiają się odnośnie soli. Produku­
jemy dostatecną ilość soli, która, po 
przełamaniu trudności tfanssporlo- 
wych, będzie w dowolnej ilości i po 
niskiej cenie na rynku.

Są widoki na zniesienie powójnych 
cen i na inne juź artykuły przem y­
słowe, wobec osiągnięcia czy osiąga­
nia dostatecznej produkcji, co nie­
wątpliwie odbije się dodatnio na 
zniżce cen i likwidowania stopnio­
wego spekulacji.

POŻYCZKA 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Poważniejszym zabiegiem finan­

sowym, idącym po linii polityki fi­
nansowej Rządu, będzie wewnętrzna 
premiowana pożyczka na odbudowę 
W arszawy. Pragniemy, aby tę po­
życzkę subskrybowały przede wszy- 
skim te warstwy społeczne w na­
szym kraju, które stosunkowo w naj­
lepszym znajdują się położeniu fi­
nansowym (handel), przemysł, wol­
ne zawody).

Pomoc naszych rodaków z zagra­
nicy miałaby dla rodzin wspieranych 
i dla całego kraju wielkie znaczenie. 
Każdy dolar, za który możnaby ku­
pić za granicą żywność czy inne nie­
zbędne przedmioty czy maszyny, 
przyczyniłyby się do zmniejszenia 
trudności naszego kraju i do jego od­
budowy. A zasada „dwa razy daje, 
kto szybko daje”, nigdy bardziej nie 
może mieć właściwszego niż w tym 
wypadku zastosowania.
Rząd dołożył starań, aby otrzymu­
jący przekazy w walucie obcej nie 
byli pokrzywdzeni. Obecnie ten 
kurs ustalony został na 1 0 0  zł za 1 
dolara. ,

NA FRONT ODBUDOWY
W ychodząc ze względów zarów­

no natury budżetowej, jak i z zało­
żenia, że w okresie pokojowym naj- 
ważnieszym zagadnieniem, m. in. i 
obronności, je3t budowanie siły go­
spodarczej i kulturalnej państwa, 
przystąpiliśmy do częściowej demo­
bilizacji naszej półmilionowej armii. 
Zdajemy' sobie Sprawę, że siła woj­
ska, to nie tylko ilość żołnierzy, ale 
przede wszystkim ieh jakość, wysoki 
poziom wyszkolenia, najnowocze­
śniejsze uzbrojenie i obywatelskie 
wychowanie.

Nie pragniemy wcale naśladować 
sanacyjny system obarczenia budże­
tu państwowego nadmiernymi wy­
datkami na wojsko, które by utrud­
niały nam odbudowę kraju i unor­
mowani e sytuacji finansowej. Przy- 
w arsztatach produkcyjnych, w ko­
palniami, hutach, fabrykach, na roli 
— potrzeba nam dzielnych, zaharto­
wanych służbą wojskową pracowni­
ków. Sanacja budowała armię kosz­

tem osłabienia gospodarki narodo­
wej. Wojna dowiodła, że na tej dro­
dze niczego dobrego nie osiągniemy, 
My zaś chcemy, by nasza armia czer 
pała swe siły z Ogólnego rozwoju go 
spodarczego, z rozbudowy ciężkie­
go przemysłu, ze wzrostu oświaty, 
z Ogólnej poprawy sytuacji m aterial­
nej społeczeństwa, z rosnącej świa­
domości politycznej najszerszych 
mas. I dlatego zdemobilizowaliśmy 
już około 50 proc. dotychczasowego 
stanu armii, a jeszcze zdemobilizu­
jemy 10  proc.; dlatego kierujemy 
zdemobilizowanych do pracy na roz 
strzygającym obecnie froncie gospo­
darczym.

ŹAGADNIENIE 
BEZPIECZEŃSTWA

Zagadnienie bezpieczeństwa w o- 
statnich czasach wygląda następu 
jco: zmniejszyły się żnacznie wy­
padki morderstw, specjalnie ostro 
zwalczane i tępione, poważniej na­
tomiast przedstaw ia się zagadnie­
nie band nacjonalistów ukraińskich, 
przeciwstawiających się wymianie 
ludności między Polską i ZSRR. Nie 
zaprzestały również działać bandy 
NSZ i zwykłych wykolejeńców wo­
jennych. Wzmógł się również indy­
widualny terror, stosowany metodą 
prowokacji, usiłującej poza tym wi­
nę za te mordy zrzucić na aparat 
bezpieczeństwa, by tym sposobem u- 
kuć dla siebie kapitał polityczny. Ma 
my dowody łączności band terro ry ­
stów z ludźmi Andersa.

W dziedzinie amnestii uczyniono 
bardzo wiele. Ponad 42.000 ludzi, ży­
jącym nielegalnie w bandach leś­
nych i znajdującym się w aresztach, 
otw arto drogę do legalnego i normal­
nego życia. Prawie w całości ujaw­
niły się elementy b. Armii Krajowej 
j. wielu z nich pracuje juź z pożyt­
kiem przy odbudowie Kraju.

Również został usprawniony znacz 
nie nasz aparat bezpieczeństwa, za­
równo pod względem fachowym, jak 
i moralnym. W ystarczy wspomnieć, 
że organy naszej Milicji O byw atel­
skiej wykrywają już obecnie od 40  
do 6 0  proc. przestępstw , a w wal­
kach Z przestępczością i z bandami 
poniosły w roku 1945 następujące o- 
fiary: 1411 zabitych, 1410 ranionych 
i 940 uprowadzonych przez bandy 
milicjantów.

Z tym większą mocą musimy się 
przeciwstawić wrogiej propagandzie 
reakcyjnej, usiłującej zohydzić w o- 
czach społeczeństwa nasz ofiarny 
aparat bezpieczeństwo i całą winę 
za zło, które jest jeszcze w naszym 
Kraju, zwalać na ten aparat. To też 
z wielką przyjemnością przeczyta­
łem w „Polsce Ludowej” — organie 
poznańskim Polskiego Stronnictwa 
Ludowego — artykuł, życzliwie zwra 
cający uwagę na te zagadnienie.
Trzeba, aby cała prasa i opinia de 
mokratyczna wzięła w obronę nasz 
aparat bezpieczeństwa, służący inte­
resom demokracji i spokoju wewnę­
trznego. (Oklaski).

PODPORZĄDKOWANIE 
ADMINISTRACJI

W iele jest jeszcze do zrobienia w 
dziedzinie należytego i sprawnego 
funkcjonowania naszej młodej admi­
nistracji państwowej, wiele też jesz­
cze niedomagań w zakresie działa­
nia samorządu, opartego na struk tu ­
rze rad narodowych. Nie da się jed­
nak zaprzeczyć, że mimo wszelkich 
trudności w obu tych dziedzinach — 
widoczny jest postęp.

Pomimo redukcji personelu admi­
nistracyjnego o 10 proc., zgodnie z 
zaleceniem Rady Ministrów, dobór i 
szkolenie kadr urzędniczych postę­
puje może powoli, ale stale naprzód.

Również następuje bardzo powol­
na i niedostateczna poprawa w dzie­
dzinie opłakanych finansów samorzą 
dowych przez przyznanie sam orzą­
dom 10 proc. udziału w podatku o- 
brotowym, przydzielaniu w admini­
strację domów poniemieckich i bez­
pańskich, uruchomieniu rentownych 
przedsiębiorstw  własnych itp. Nie­
k tóre gminy zdobywają juź na tej 
drodze samowystarczalność finanso­
wą.

NA KOLEJACH 
CORAZ LEPIEJ

Rozpoczęliśmy akcję o podniesie­
nie wydajności pracy na kolejach 
przez zastosowanie systemu premio­
wego i wzmożenia kontroli. Daje to 
nam dobre wyniki. Dzięki temu prze­
łamujemy częściowo kryzys w dosta­
wach węgla i innych towarów. W o- 
góle do tak  ważnego zagadnienia 
transportu przywiązujemy wielką 
wagę. Pomaga nam w tej akcji bar­
dzo wydatnie ZZK.

tb

Dużą rolę odegrała tu nowa ushi- 
wa uposażeniowa,, podnosząca s.opę 
życiową pracownika PKP i nowa pra 
gmatyka służbowa, znosząca wiele 
niesprawiedliwości sprzed 1939 r.

Energicznie prowadzona jest akcja 
zabezpieczenia naszych mostów, za­
grożonych pochodem lodów:

| a) oczyszczanie i pogłębianie ło * 
źysk rzecznych:

1) oczyszczono drogi wodne z prze ! 
szkód dla żeglugi na długości do j
2.000 km, przy tym: z nurtu rzeki 
usunięto przęsła zniszczonych 42 mo- * 
stów na Wiśle, 12 mostów na Odrze, j 
11 mostów na systemie bydgoskim; |

2) doprowadzono do stanu używał- j 
ności system at bydgoski, remontując 
16 śluz komorowych; j,

3) wyremontowano 16 stopni ka­
nalizacyjnych na Odrze; i

4) odbudowano w 30—50 proc. mo- ! 
sty w Sandomerzu, Puławach, W ar­
szawie, Pieniewie, Łożyskach i w 
1 0 0  proc. w Elblągu i Ostródzie! 
Odbudowano w 60 proc. Nogat;

5) wykończono zaporę w Rożno­
wie. Przystąpiono do w ykończenia^ 
zapory w Czchowie. Wykonywuje się * 
studia, połączone z wierceniem pod 
zaporą w Jazow sku; k

6) wybudowano 4 przyczółki beto- * 
nowe dla mostów stałych na kanale - 
G op ło— W aria; ,

7) prowadzimy też energiczne pra­
ce nad rozbudową transportu wod­
nego. W ydobyto z wody 56 statków  
z własnym napędem i z tego już u- 
ruchomiono 48, oraz 72 obiekty bez 
własnego napędu, z których już wy­
remontowana 62 sztuk;

8) taborem żeglugi na Wiśle i sy- 
slemacie bydgoskim przewieziono . 
105.376 pasażerów i 26.000 tonn to­
warów, wykonywując przytym około
11.500.000 t. km, a ną Odrze przewie­
ziono około 16.000 t., wykonywując 
około 2.500.000 t. km.

W najbliższym czasie zostaną zu­
pełnie pokonane trudności w taborze 
samochodowym, którego poważniej­
sze ilości sprowadzamy z zagranicy, 
Pozostaną jeszcze ty ko trudności 
benzynowe.

Podjęliśmy za pośrednictwem Ko­
misji Specjalnej i Sądów Doraźnych j  
ostrą W alkę z szabrem i korupcją, j 
tymi plagami dzisiejszych czasów j j 
mamy niezłomną wolę wyrwać to zło t 
z korzeniami z naszego życia public* I 
nego. (Oklarh'k , J

LUDNOŚĆ ŻYDOWSKA 
POD OPIEKĄ DEMOKRACJI 11

Ludność żydowska, która uratow a- l 
ła się po straszliwej masakrze urzą­
dzonej na ziemiach polskich przez 
hitlerowskich ludożerców, korzy­
stać będzie nadal z opieki państwa, 
kflóre z całą bezwzględnością tępić 
będzie jad antysemityzmu i hułigań- 
skie ekscesy antyżydowskie, k tóre 
— organizowane przez nielegalnie 
działające grupy reakcyjno-faszy- 
stowskie — zmierzają do dyskredy­
towania Polski w opinii dem okraty­
cznej świata. (Oklaski).

Stojąc na gruncie swobody emi­
gracji, bądź do Palestyny, z którą za­
cieśniamy nasze stosunki, bądź do in­
nych krajów i pragnąc uregulowania 
tej emigraci, rząd ostrzega przed na- ■ 
der szkodliwymi skutkami emigracji I 
chaotycznej, nielegalnej. j
Rząd popierać będze wydatnie wy- i 

siłki, zmierzające do produktywiza- 
cji I dokształcania zawodowego 
zdolnej do pracy ludności żydow­
skiej, która wnosi swój wkład do od- i 
budowy Kraju, szczególnie na zię- ! 
miach zachodnich. x

REPATRIACJA
Repatriacja stanowi u nas wielki* ' 

i poważne zagadnienie. Obejmuje ona 
miliony ludzi ze wszystkich stron E- 
uropy. Dotychczas obejmowała ona j 
masowo repatriantów  zza Buga, Nie- j 
miec, Francji, Włoch, Szwecji i In- j 
nych krajów. Nasilenie repatriacji j 
stale wzmaga się. W najbliższym cza- j 
sie spodziewamy się powrotu poważ- i 
niejszej repatriacji z głębi ZSRR, o- ' 
bywateli, którzy emigrowali lub za- j 
stali wysiedleni w 1939 r., jak rów- > 
nież i tych, którzy wywiezieni zosta­
li w okresie ostatnich miesięcy za­
wieruchy wojennej. ,/

Repatriacja ta  nie przechodzi bez 
trudności, zwłaszcza transporto­
wych, przede wszystkim zaś dokony­
wana obecnie w okresie zimy. Cała 
społeczeństwo winno przyjść z po­
mocą rządowi w tej trudnej akcji. 
Zwłaszcza organizacje społeczna 
winny pomóc rejjatriantom  w posta­
ci zabezpieczenia im przejściowo 
schronienia mieszkalnego , ciepłej 
strawy itp.

(DOKOŃCZENIE N A  STU. 9-JU i rJ f c
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POPRAWA BYTU 
MAS ŁUBOWYCH

W  obecnym okresie, tak łatwym 
do zarobku drogą spekulacji, najlep­
sze jest materialne położenie1 warstw 
pośrednich, a nVjgorsze mas pracow­
niczych, drobnego rolnictwa, inwali­
dów wojennych, emerytów, starców 
i sierot,

W okresie organizacyjnym nie 
mieliśmy \yarunkow, aby poważnie 
zająć się poprawą położenia tych 
szerokich mas ludności najgorzej sy­
tuowanych. Nie zapominamy jednak 
ani na chwilę, że jesteśmy rządem, 
reprezentującym przede wszytkim in 
teresy tych szerokich mas ludności 
pracującej na Wsi i w mieście.

Program nasz w tej dziedzinie jest 
następujący:

1) zwiększanie stałe <w miarę mo­
żliwości budżetowych i poprawy sy­
tuacji gospodarczej kraju zarobków 
robotniczych i pracowniczych oraz 
emerytur i rent. (Oklaski):

2) troska o dostarczenie każdemu 
obywatelowi zdrowego i ludzkiego 
mieszkania przez pop cranie społecz 
nego i spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego;

3) wprowadzenie ustawy o pełnym 
zabezpieczeniu na starość;

4) powszechna rozbudowa żłob- 
Jców, przedszkoli,; domów dziecię­
cych, domów wypoczynkowych dla 
robotników i pracowników, dla s tar­
ców i emerytów;

5) podniesienie stańu zdrowotne­
go i higieny w mieście, a zorganizo 
wanle jej i upowszechnienie na wsi

6) pomoc przy odbudowie drob­
nym rolnikom domów i. zabudowań 
gospodarczych przez dostarczenie 
przede wszystkim taniego budulca, 
bedącego w dyspozycji państwa;

7j popieranie rozwoju spółdzielczo 
ści,» zwłaszcza na wsi.

Dążenie do stałego podniesienia 
stopy życiowej ludności pracującej i 
najgorzej sytuowanej stawiamy spbi 
jako bojowe sztandarowe zagad­
nienie.

Zagadni-feniu oświaty musimy po­
święcić jeszcze więcej niż dotych­
czas miejsca. Równ.eż w większym 
slopnłip^njisi być zrealizowana za 
sada- Dszp-latności nauczania. (Okla­
ski). Nie mogąc tego zrealizować w 
ramach normalnego naszego budże­
tu, myślimy o wprowadzeniu specjał 
nego podacku oświatowego, któryby 
mógł także bat <ziej ‘radykalnie po­
prawić byt nauczycieli. (Oklaski 

Zarówno szkolnictwo powszechne, 
znacznie rozbudowane szkolni­

ctwo średnie, wielka potrzeba roz­
budowania szkolnictwa zawodowego 
i szeroko rozbudowana sieć szkół a* 
kademickich — wymagają olbrzy 
mich sum, których bez zas osowania 
specjalnego podatku oświatowego u- 
zyskaćby było trudno.

Dzięki odczuciu i zrozumieniu roli 
oświaty przez nauczycieli, spoleczeń 
siwo, po niespełna roku pracy, ma 
my na tym odcinku osiągnięcia. W 
szczególności mamy duży postęp w 
pierwszym, po us'aniu wojny, roku 
szkolnym. W czerwcu mieliśmy 2,6 
miliona uczniów w szkołach pow­
szechnych, a dziś mamy 3,06 milio­
na. Przed wojną mieliśmy 150.OQO 
młodzieży w przedszkolach i clzieciń- 
cach — dziś mamy 250.000. W szkol­
nictwie powszechnym na 3,6 milio­
na dzieci w wieku szkolnym marny 
3.000.057 uczniów, co stanowi 85 pro 
cent wykonania obowiązku szkolne­
go (przed wojną 90,4 proc,). Mamy 
21,5 tys. szkół czynnych i 3 000 szkół 
niewznowionych z powodu braku 
nauczycieli, których mieliśmy w 
czerwcu 49.000, obecnie 62,000, a w 
styczniu mieć będziemy 68.000. Brak 
nam będz e jeszcze ponad 20.000 nau 
czycieli. Z powodu złych warunków 
odpadło z zawodu w ciągu pół roku 
5.000 nauczycieli. W szkolnictwie 
zawodowym mafny 6S8 szkół zawo­
dowe, stopnia zasadniczego na 931 
przed wojną. Gorzej przedstawia się 
rozwój szkół dokształcających, bó- 
" /:em wobec • 672 czynnych przed 
wojną, mamy obecnie zaledwie 310. 
W szkolnictwie średnim ogólno­
kształcącym orzekroczyliśmy stan 
przedwojenny, mamy bowiem 755 
szkół z 222.000 uczniów i 11.000 nau­
czycieli, w tym około 100 gimnazjów 
na wsi, wobec kilku przed wojną 
(Oklaski). Szybko odbudowujemy 
szkolnictwo wyższe. Mimo boryka­
nia się z brakiem sił naukowych i u- 
rządzeń, czynnych jest 27 szkół wyż­
szych, akademickich i nieakademic- 
kich, z  prawie 49.000 studentów. 
\7  ramach* systematycznej oświaty 
dorosłych, mamy czynnych 5 .6 0 0  
kursów, 6 500 klas szkół powszech­
ny ch i 2ip3 klas gimnazjalnych dla 
d^rosiych. Razem uczęszcza 250.000 
tu' jć  ieży i dorosłych na le kursy i

m itetu W yzw olen ia  N arodow ego (o- 
klaski) —  to droga Rządu T ym cza­
sow ego i Rządu Jedności N arodowej. 
(Oklaski). *

W ierzę w  to  głęboko, że  zdrowy  
rozsądek ł interes narodu zw yciężą , 
że w szyscy  uczciw i P olacy i gorący  
patrioci, ż e  cały  obóz dem okratycz­
ny pom aszeruje tą jedynie słuszną  
drogą do Polski silnej i n iep o d leg i j, 
do P olski suwerennej i szczęśliw ej, 
do Polski szczerze i g łęboko dem o­
kratycznej. (D ługotrw ałe oklakij.

jak

szkoły. Ogółem w instytucjach pro­
wadzonych przez Min. Oświaty ma­
my 3j700.000 dzieci i młodzieży i 
90.000 armię nauczycieli i profeso­
rów.

PLANY AKCJI O ŚW IATO W EJ
Jakie nam przyświecają cele yy po­

lityce kulturalno-oświatowej i co za­
mierzamy podjąć w najbliższym cza*
sie:

1) pragniemy pokryć kraj gęstą 
siecią przedszkoli i dziecińców, a w 
szczególności na ziemiach odzyska­
nych i w związku z tym w najbliż­
szym czasie wystąpimy z dekretem 
o zakładaniu i  utrzymywaniu przed­
szkoli;

2) pragniemy zrealizować c a łk o w i 
cie obowiązek szkolny oraz Zorgani­
zować jednakową szkołę dla w si i 
miasta. (Oklaski);

3) trzecią doniosłą sprawą jest pro­
blem powszechnego kształcenia za­
wodowego. W Polsce na 1,5 miliona 
dzieci w wieku łat 15 18 zaledwie
15 proc. kształci się w szkołach za­
wodowych i ogólno-ksziałcących, ol­
brzymia reszta, tj, 85 proc. młodzie­
ży, wchodzi w życie bez dostatecz­
nego przygotowania ogólnego i za­
wodowego.

Dla 1.200.000 młodzieży w wieku 
15 — 18 lat trzeba otworzyć 10.000 
szkół powszechnych, średnich, za­
wodowych, gdy w tej chwli mamy 
ich zaledwie paręset.

Wreszce czwarty problem, to bur- 
sy, stypendia i internaty.

Duży liberalizm, jaki istnieje w na­
szym życiu publicznym, rozzuchwa­
la eldmeńiy reakcyjne. Ostatnio by­
liśmy świadkami różnych wybryków 
oraz prób wznowienia znanych nam 
sprzed wojny „paniczkowych” burd 
akademickich.

Musimy być czujni wobec tych 
prób aktywizowania się elementów 
reakcyjnych. Przetniemy tę wichrzy- 
sielską działalność z całą mocą.
Oklaski).

ZW YCIĘSTW O PRAW DZIW E  
I POZORNE

Do najważniejszych jednak próbie 
mów, przed jakimi stoimy, należą 
niewątpliwie wybory parlamentarne.

W interesie Polski, jej niepodle­
głości i przyszłości, jest zwycięstwo 
w wyborach obozu demokratyczne­
go. (Oklaski). Zwycięstwo, bowiem 
reakcji mogłoby znowu stać zgubą 
Polski i grabarzem Jej niepodległo­
ści. Zwycięstwo zaś demokracji — 
o zwycięstwo bloku Rządu Jedności 

Narodowej. To zwycięstwo pełne 
jest — moim zdaniem — tylko wte­
dy możliwe, jeśli wszystkie partie 
demokratyczne pójdą do wyborów 
zwartym blokiem. (Oklaski). W in­
nym1 wypadku mogłoby ono być zwy 
cięs'wem pozornym.

Tv/orząc blok wyborczy wszyst­
kich stronnictw demokratycznych;

1) unikamy ostrej walki wybor­
czej między s tfonietwami bloku rzą-iżołiych Q ma-Qwa , abójstwa> p t ó iadow a- 
iowego, jaka by mewą pliwie mdgła n le  spokojnych obyw ateli radzieckich, gra

Kcmumkaf Min. Sprawiedliwości
w sprawie zamordowania Marii Tyrankiewioz

Sprawiedliwości komuniMinisterstwo 
kuje:

Zwłoki zamordowanej Marii Tyrankie- 
wicz, słuchaczki Uniwersytetu Łódzkiego 
na wydziale stomatologicznym znalezione 
zostały w dniu 14. XII. 45 r. w Parku Sta­
szica W Łodzi, w pobliżu budki transforma­
tora Elektrowni Łódzkiej. Zwłoki zauwa­
żył przechodzący przez park Józef P ie­
trzak, który o swoim odkryciu powiado­
mił natychmiast II Komisariat Milicji Oby­
watelskiej w Łodzi.

Przy zwłokach znaleziona została toreb­
ka, zawierająca listy, legitymacją i doku­
menty, na podstawie tkórych można było 
zidentyfikować osobę zamordowanej.

Sądowo -  lekarskie badanie żwlok," doko- 1

hane przy udziale: Prof. Un. oh. W aeławi 
Lewińskiego, lekarza powiatowego ob. Zy­
gmunta Kubłackiego, Prof. Un. Dr. Wilhel­
ma - Władysława Sowińskiego - Szenwica, 
Naczelnika Wydziału Zdrowia Zarządu 
Miejskiego w Łodzi Dr. F. Skibńiewskiego, 
Prof. Un. ob. Jerzego Rutkowskiego 1 
Prof. Un. Ł. ob. Józefa Laskowskiego —  
wykazały, że śmierć ś. p. Marli Tyrankie* 
w ici nastąpiła na skutek wykrwienia w na 
Btępstwie przestrzału obu płuc.

Ponadto ustalonym zostało, w sposób nie 
budzący wątpliwości, że zgwałcenie nie  
miało miejsca.

| Sprawcy morderstwa nie zostali dotych­
cza s  ujawnieni.

Sprawa normalizacji stosunków polsko-czeskich

Wymiana nof między Rządem R.
a -Rządem Republiki Czeskoslowackiej

P.
W odpowiedni ne notę Rządu Polskiego z 

5 listopada b. r. rząd Republiki Czecho­
słowackiej odpowiedział w dniu 24 listopa­
da b. r. notą, w której ‘czytamy:

Rząd Czechosłowacki wysoko ocenia zna 
czenie jakieby miała dla Czechosłowacji 
szczera przyjaźń braterskiej Polski i  że 
zdaje sobie całkowicie sprawę z tego, że 
przyjazna współpraca obu naszych Państw  
jest niezbędnym warunkiem bezpieczeń­
stwa przeciw wspólpemu wrogowi.

Tym boleśniej odczuliśmy nieszczęśliwy 
w ostatnich czasach rozwój naszych wzaje­
mnych Stosunków, rozwój, który wykazy­
wał stałe pogorszenie i doprowadził do te­
go, że istnieje istotna obawa, aby nie pow­
stała w świadomości naszych Narodów tirwa 
ła wzajemna nienawiść, zgubna dla całej 
ioh przyszłości.

N ie leżało jednak w  naszej mocy, by 
wstrzymać kampanie nienawiści, którą sze-- 
rzyła i szerzy niemal codziennie katowicka 
rozgłośnia, by zabronić akcji tępienia wszy 
stkiego co czeskie w kłodzkim, giupczyc- 
kim i raciborskim i wszystkiego, co słowa­
ckie na Spiszu 1 Orawie i by uchylić gos­
podarczy nacisk prowadzony przeciw Cze­
chosłowacji.

Rząd Czechosłowacji podziela pogląd, że 
powinniśmy starać się uregulować nasze 
wzajemne stosunki, czego wymaga sąsiedz­
two naszych • krajów, braterstwo naszych 
Narodów i  zrządzona losem identyczność 
naszych interesów. Pertraktacje te jednak, 
jeżeli mają prowadzić ku pożądanemu ce­
lowi, nie mogą oipearć się na żądaniu 
części psańtwowego obszaru czechosłowac­
kiego.

W odpowiedzi na powyższą notę Rząd 
Polski przesłał 27 grudnia b. r. odpowiedź, 
z której fragment^ brzmią:

Rząd R. P. tałuje, że jego szczera inten­
cja przejścia ponad drażniącymi wypadka­
mi ostatnich czasów i rozpatrzenia wzajem, 
nych stosunków w szerszej perspektpw'ie 
spotkała się z mało istotnymi zarzutami, w 
których skutki są przedstawione, jako przy 
czyny. Znana jest dostatecznie krytyczna 
sytuacja Polaków na Zaolziu.

Jeżeli mamy sięgać' do niedawnej prze­
szłości i obecnej rzeczywistości, to Rząd 
R. P. nie może przemilczeć, t e  od chwili po

Zaolzia, Polacy byli tam poddani systematy
cznemu prześladowaniu i żadnfe 'kroki nie 
mogły temu zapobiec. Dopiero gdy rozgłoś-

X
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MIN.AMBASADOR JUGOSŁAWII U 
JEDRYCHOWSKIEGO

Minister żeglugi i Handlu Zagranicznego 
dr. Stpfan Jęorychowski przyjął ambasado­
ra Jugosławii Bozo Ljumovica.

W najbliżsczych dmach spodziewane Jest 
podjęcie rozmów między delegacją han­
dlową Jugosławii i Ministerstwem żeglu ­
gi iHanalu Zagranicznego, w wyniku któ­
rych przewiduje się podpisanie umowy 
handlowej między Warszawą i Belgradem. 
W związku z tym, w drodze do Warszawy 
z Belgradu znajduje się jugosłowiańska de­
legacja handlowa w składzie 5-ciU osób.

WYMIANA DOKUMENTÓW UMOWY 
GOSPODARCZEJ POLSKO - RADZIEC­

KIEJ.
W Ministerstwie Spraw Zagranicznych 

nastąpiła w dniu 29 b. m. wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych, dotyczących ra­
mowych zasad wymiany gospodarczej poi- 
sko - radzieckiej, podpisanej przez rządy 
obu państw.

Wymiany dokumentów dokonali: Mini­
ster Spraw Zagranicznych Wincenty Rzy­
mowski i Ambasador ZSRR W. Z. Lebie- 
diew w cbecnąsci wiofeministra Spraw Za­
granicznych Zygmunta Modzelewskiego i 
dyrektora^ Departamentu Pc!tycznego M. 
3. Z. ministra pełnomocnego J. Olszewskie­
go.

iV?AZi :i ^ T ^ WICIELE FOMOCY SZWAJ­
CARSKIEJ U MliSi-STrOi, STAffdZYKA

Minister Pracy i Opieki Społecznej Jan 
atanczyk przyjął p, CouryOisier, przedsta­
wiciela szwajcarskiej organizacji „Don 
Sursse- („Bar Szwajcarii").

Delegat organizacji szwajcarskiej O- 
swiadczył ministrowi, że przybył celem nie 
sienią w miarę możności, pomocy dla clęż-

nia katowicka poczęła ogłaszać wypadki, 
które doszły do jej Wiadomości, dały się 
zauważyć próby położenia choć w pewnej 
mierze tamy tym zgubnym metodom.

O ile idzie o kładzkie, g.upczyckie i ra­
ciborskie, Rząd R. P. nie może tolerować, 
by Niemcy, często hitlerowcy i esesowcy, 
znajdowali ochronę pod płaszczykiem, że są 
rzekomo Czechami. O ile  zaś idzie o Spisz 
i Orawę, to zaostrzenie miejscowych sto­
sunków, — któremu zresztą władze polskie 
postarały się zapobiec, co Rząd Czechosło­
wacki uznał pisemnie za zadośćuczynienie, 
— nastąpiło wskutek tego, że część ludno­
ści pod Wpływem agitacji żywiołów fa­
szystowskich z bronią wystąpiła przeciw 
tym władzom.

Sprawa tranzytu przez Polskę jest w 
pierwszym rzędzie uwarunkowana stanem 
środków komunikacyjnych, ale danzyt 
między Republiką Czechosłowacką a Zwią 
zk.em Radzieckim odbywa się bez przesz­
kód zasadniczych; po-aeważ odn >'-ne i.ełe  
kolejowe są dourowadzone do stanu używał 
m ści.

Rząd R. P., uznając życiowe potrzeby 
Czechosłowacji, beg żadnej zapłaty dostar­
cza od maja 1945 r. Republics Gioc.iosiowa 
ckiej prąd elektryczny z Wałbrzycha, któ­
rego równowartość została stwierdzona pro 
tokólem organów czechosłowackich po dzień 
1 październ-ka b. r. ha 155.000 ton węgla, •  
więc po chwilę obecną wynosi około 240 
tys. ton.

Rząd R. P. jest przekonany, że dotych­
czasowe rozdźwięki dałyby się przezwycię­
żyć, gdyby całokształt wzajemnych sto­
sunków polsko - czeskich oparł się na no­
wych podstawach,

To też Rząd R. P, wita odpowiedź Rządu 
Republiki Czechosłowackiej na swą propo­
zycję co do tego Punku, by podjąć rozmo­
wy i byłby skionny zadośćuczynić zaproszę 
niu do wysłania delegacji opolskiej do Pra*< 
gi, jednakowoż jest# zdania, f!e aby przy­
świecający nam wspólnie Cel mógł być osią 
gnięty i aby mogły być usunięte istotne, 
podstawowe przyczyny stosunków, byłoby 

N{ koniecznym, aby rokowania objęły cało- 
ksztatł zagadnień, a więc i kwesie granicz­
ne, któreby równolegle l jednocześnie t  
innymi sprawami były omawiane i wyjaś­
niane.wrotu władz czechosłowackich na Ziemie | ko doświadczonej ludności polskiej.

Niemcy chcieli zniszczyć obwód Leningradu
Faszystowscy zbrodniarza przed sadem radzieckim

W Leningradzie rozpoczął alę proces b y-!p acji. Przed trybunałem wojennym okręgu ’ domów, 
łych wojskowych z armii memieckrej oskar leningradzkiego stanęło 11 osób, generał

wyniknąć w przeciwnym wypadku;
2) izolujemy reakcją, która obec­

nie ;  owadzi manewry 'kokietowa­
nia niektórych stronnictw demokra- 
ycznych i siania nieufności oraz wbi 

janla klinów między StronjjiciWa 
bloku rządowego,

RZECZY PO D ST A W O W E
 ̂Rozumnym poltykom powinno 

chodzić —- moim zdaniem — nie tyl­
ko o trochę głosów zebranych może 
od przypadkowych i nie swoich wy­
borców, ile o rzeczy podstawowe. 
A tymi rzeczami podstawowymi dziś
są;

Niepodległość — Suwerenność — 
D em okracja . (Oklaski),

Moim zdaniem istnieją wszystkie 
_zanse wspólnego bloku wyborcze­
go całego obozu demokracji, i osią­
gnięcie wyniku, gwarantującego te 
trzy zasady, jeśli wszystkie stronni­
ctwa będą się kierować dobrą wo­
lą, realizmem politycznym i intere­
sem narodu.

Nie wolno nam więcej ekspery­
mentować politycznie. Eksperymen- 
y i spekulacje polityczne już Pol­

skę bardzo drogo kosztowały i dość 
jej upuściły krwi.

Jedynie słuszna i rozsądna droga 
polska, o nie szukanie nowych kort- 
cepcyj, lecz kroczenie tą twardą 
drogą, która z takim trudem i taki­
mi ofiarami została już wypracowa­
na i osiągnięta, to wypenianie coraz

major armii niemieckiej Heinrich Remli- 
ger, kapitan Karl Striifmg, oficerowie

bieże, niszczenie miast i wsi, oraz o inne Franz Wiese i Sonnenfeld oraz Engel, Du- 
przestępstwa dokonana na terenie obwodu -  
leningradzkiego w czasie niemieckiej oku-

.. cr,.„ . \ 2 T':'*ytZ"htż.......... r ż * * Ż 2 C : V ' i - i r - u ,

latowlckie D .0.O .
wykonało 20 obiektów mostowych

Pogotowie Mostowe w DOKP., Katowice 
wykonało na liniach Bielsko - Żywiec, Su­
cha - Zwardoń i Bielsko - Cieszyn za Cały 
okres swej działalności 20 obiektów mosto­
wych, ż których Więksżość odbudowano na 
stałe. W toku budowy są dwa mosty na 
linii Zwardoń - Sucha i 4 mosty na linii 
Goleszów - Glębce.

Pogotowie Mostowe w DOKP. Kraków  
kontynuuje odbudowę czterech objektów  
mostowych na lin ii Nowy -  Sącz Kusżyna.

W m. listopadzie kontynuowano odbudo­
wę prowizoryczną obiektów mostowych 
na liniach: śląsk  - Gdynia, Dębin - Radom,
Radom * Warka, Warszawa -  Nasielsk.

re, Bem, I i t re r ,  Łke.ky, Jsnieks, Vogsl.
śledztw o wykazało, że kaci niemieccy 

rozstrzelali powiesili, spalili i zamęczyli w  
Więzieniach i obozach w okresie okupacji 
52.555 osób spośród ludności cywilnej. W 
obwodzie leningradzkim schwytano w  ła ­
pankach i wywieziono do przymusowych 
robót 401.230 esób. Cały obwód leningradz-
ki był preznafiioriy przez faszystów n ie- j nieuszkodzonych. Zniszczono 

jm ieckich na zniszczenie. W okresie s w o je - 'stare miasto rosyjskie Psków,
. go pobytu na tym torenie zniszczyli cni 
całkowicie lub częściowo 20 miast i 3,133 
Wsi. Szczegółowe obliczenie wykazuje, te  
Niemcy spalili, zburzyli i uszkodzili 152.333

,  ̂ zakładów przemysłowych,
1-933 szkoły, 256 instytucji naukowych, 233 
zaklodów wychowawczych, przedszkoli i 
żłobków, 1.019 teatrów, kin, klubów, św ie­
tlic i muzeów, 795 sklepów i znaczna ilość 
innych budynków i urządzeń.

Zniszczono, spalono 1 ograbiono miejsco­
wości letniskowe, położone w pobliżu Le­
ningradu, m. in. Gauczyne, Pawlowsk, Pu­
szkin i Peterhof. Niemieccy najeźdźcy spa­
lili i zniszczyli stare miasto rosyjskie No­
wogród. 2  2.346 domów mieszkalnych w  
mieście pozostało jedynie 45 budynków

całkowicie

Proces w Brioiiska
MOEKWa PAP. W procesie niemieckich 

zbrodniarzy wojennych, jaki toczy się obec 
nie w Eriańsku, sąd przesłuchiwał byłych 
generałów armii niemieckiej Hamanna i 
Bernharda, oskarżonych o dokonanie sze­
regu przestępstw.

Oskarżeni próbowrali zrzucić z siebie od­
powiedzialność za szereg przestępstw w y­
mienionych w  akcie, oskarżenia na do wódz 
two wojsk SD, dowództwo armii niemiec­
kiej, a w  szczególności na dowódcę II armii 
pancernej, generała - pułkownika Schmid­
ta. Jednakże w przebiegu procesu sądowe­
mu Inni oskarżeni Lender i Stein, mórzy 
sami popełniali szereg przestępstw, wyka­
zali, te  o przestępstwach tych

Olbrzymie \?traty spowodowali hitlerow­
cy w gospodarce kołchozowej obwodu. 
Przestępstwa te były dokonywane prz«« 
oficerów 1 żołnierzy hiemieckicj armii.

„Daily H erald '' o porozumieniu
moskiewskim

lepszą treścią n a s z e j  „ d e c z n o ^ ę -  S S C j  ? 3 T N
3podarc2ego życia, to droga Krajo- j zwierzchnicy. Oskarżeni Lemler i Stein 
wej Rady Narodowej i Polskiego Ko zeznają, że w wielu wypadkach wypełniał;

pTr sT
prowadzi

do Socjaliz

Organ Partii Pracy „Daily He­
rald" W artykule wstępnym przypomina 
ostrzeżenie, jakie Eevin dał na konferen­
cji prasowej przed opuszczeniem Moskwy, 
iż nie należy sądzić, by konferencja roz­
wiązała wszystkie zagadnienia. „Daily He­
rald" pisze:^ „Choć osobiste kontaktowa­
nie się mężów stanu daje w ielkie korzyści 
nie może ono zastąpić silnego i stałego apa­
ratu „współpracy międzynarodowej. Obec­
nie musimy skierować całą naszą uw ace "na 
stw orzen ie tego rodzaju stałego aparatu.

Druga faza o której wspomniał Bevin — 
zaznacza „Daily Herald" — rozpocznie się 
niewątphwie z chwilą otwarcia 1-go wal­
nego ’ gromadzenia Narodów Zjedn. w L on .„„ ......
dynie w dniu 10 stycznia. Jeżeli ta druga I sprawach 
faza doprowadzi również do powodzenił, to I

w stosunkach międzynarodwych będzUmy
mieli znacznie mniej wysokich koniunktur 
i kryzysów, a znacznie więcej stałego po­
stępu w kierunku Jedności poglądów i dzia 
lania, co jedynie zagwarantować może trw i 
y pokój i dobrobyt w skali ogólno - ludz­

kiej.
WASZYNGTON (PAP). Min. By: 

przybył w dniu 29 b. m. do Waszyng 
Wobec zebranych dziennikarzy mi 
wyraził zadowolenie z przebiegu kon 
cji, która, Jak oświad<-zył, utorowała 
przyszłym zgodnym decyzjom. Minister 
wiedział: „Równie ważnym, jak pow 
decyzje, jest f^akt, że zadzierzgnięte u . -  
sunki ułatwią pow zięcie decyzji w lnąycfc 

 *■ w przyszłości".

Amunicja w  słomie
silrdM w swicjiyni

MOSKWA (PAP). Oddział specjalny ar- ledwie 1 kilometra od siedziby policji ame*
mii amerykańskiej wykrył na wyspie Siko* 
ku skład, w którym znajdowały się skrzyń 
ki z częściami samolotów,, motory oraz wiel 
ka ilość innych materiałów wojennych. 
Znaleziono również zbiornik, w  którym  
znajdowało się 40.000. galonów benzyny. 
Tajny a-uad znajdował się w odległości ża­

ry kańskiej W jednej ze świątyń znalezlono- 
duży skład silników samolotowych.

Szef kontrwywiadu armii amerykań­
skiej w Japonii oświadczył, że obserwuje 
on próby wszczęcia nielegalnej d z ''’alno- 
ści wśrd Japończyków.



aimirach
fws) W skute£ nagłych mrozów prace 

ekshum acyjne w Palm irach zostały przer­
wane z dniem 10 grudnia. W ydobywanie 
zwłok z wielkich grobów było uniem ożli­
w ione pi2ymarznlęciem do siebie skłębio­
nych ciał.

Podczas przerwy Polski Czerwony Krzyż 
w Warszawie uporządkow ał i odcyfrował 
dalsze osiem dokum entów, znalezionych 
przy  pomordowanych.

Jeśli nadal utrzym a oię pogoda,\ w stycz­
n iu  PCK będzie kontynuow ało p łace  w y­

dobywania . i u c v -  ania zwłok ofiar.
Mróz zastał pracow ników  PCK. w chw ili 

rozpoczynania ekshum acji zwłok z grobu 
zwanego „ulicą Lwowską". Jak  tw ierdzi 
miejscowa ludność w grobie tym  znajdują 
się zwłoki pomordowanych kobiet i dzieci,, 
przyw iezionych sam ochodami na m iejsce 
kaźni z ulicy Lwow skiej w Warszawie.

Zwłoki tow. N iedziałkowskiego znajdują 
się praw dopodobnie w jednej z większych 
mogił, w  k tó re j znajdu je  się przeszło 600 
osób,

Nowa katastrofa budowlana
Ranely m ary domu przy ul. Marezaikowskisj

W czerij -ren o , przy  ul. M arszałkow skiej 
a r. 12 w ydarzyło się katastrofalne zaw ale­
n ie  się ściany wypaloneoo domu. Zwały 
m uru runęły na zewnątrz, na dach pa rte ro ­
wego budynku na sąsiedniej posesji, p rzy ­
gniatając dach i rozw alając ściany w ar­
sztatu mechaniczno - ślusarskiego l-m y 
JM.. K arplak". Pod gruzam i zdruzgotanego 
w arsztatu znalazło «'* w sściu robotników .

W rekordowo krótkim  czasie przybył U l 
Oddział S traży Ogniowej. S trażacy z n ara ­
żeniem życia pi zy_.<,pili do akcji ratow ania 
zssyp-uyc.c. z. poa gruzów wydonyto: H ie­
ronim a Kołodziejskiego, an ton iego  Cymine 
ra , Józefa Jóżw iaka, M ichała M ilczarka, Ry 
t!« rd a  Cyglzra i  Stanisław a Szmironia. 
tetan tego ostatniego jest groźny, na skutek 
ciężkich obrażeń głowy i nóg. Pozostali ro ­
botnicy odn'»śli lżcjcze obrażenia. Wszyst­
kich sześciu rannych  przew ieziono do 
Mpit&ia Dzieciątka Jezus.

Na miejsce w ypadku zjechała komisja 
śledcza 1 kom isja techniczna BOS-u.

*
K atastrofa przy  ul. M arszałkow skiej bu ­

dzi poważne zaniepokojenie. Mimo w ysił­
ków BOS-u i zburzenia w ielu grożących 
runięciem  budynków, istnieje na terenie 
Warszawy wiele wypaioiiycn domów, któ­
re, nu zew nątrz n<e w ykazując niebezpie­
cznych pęknięć, czy rys łatw ych do zaob­
serwow ania, stanow ią dla mieszkańców sta 
łe mebezpicczeńswo, zwłaszcza w okresie 
zimy, gdy deszcze i mrozy, częste zmiany 
tem peratury, mogą spowodować szybkie 
ich rozsadzenie i runięcie. M ieszkańcy stoli 
cy instynktow nie kroczą środkiem  jezdni 
ulicznych, s ta ra ją : się nie zbliżać do fa­
sad zniszczonych domów w stałej obawie 
katastrofalnego zaw alenia się ścian.

K atastrofa wczorajsza potw ierdza te  oba 
wy i każe domagać się jeszcze silniejszej, 
bardziej sprężystej organizacji kontroli 
nad  zniszczonymi dom am i W arszawy.

Odbudowa miast na wybrzeżu

Pierwsze sprawy w trybie doraźnym
prowadzi Stiii Okręgowy w Łodzi

P roku ra tu ra  Sądu Okręgowego w Lo­
dzi prow adzi już k ilka spraw  w trybie do-
zaźuym.

W t'o iu  19 grudnia 1945 r . dokonana zo- 
ssisia Iz ic i  przędzy w fabryce Ale­
ksandr* UŚilmana w Lodzi.

Spraw;: - tej kradzieży: Bereźniak jku-
- i iu. r ijniczak W ładysław, F rootczak 
Szczepi:. i Jan ik  W ładysław zostali ujęci 
r Obadzeru w areszcie.

Pc-itępowanie w trybie doraźnym  toczy 
się WłKisj przeciw ko Józefowi K urzaw ie l 
bd&eaiuszowi Blaszczykowi,' k trzy  w dniu  
10. XU 43 r . dokonali krfadzieży w firm ie 
„Bulla",

Btiiszczyk i K urzaw a zestali zatrzym ani 
p-fzes o- ol M ilicji O byw atelskiej, w chw i­
li, gd\ T.uiueizali sprzedać skradziony lo- 
flrsr na cielonym Rynku.

P rzed  Sądem  D oraźnym  stanął rów nież 
'Zygm unt W a r decki i  H enryk  Szyibert, 
spraw cy napadu rabunkow ego na S tefa­
nię Saw icką, ekspedientkę Spółdzielni F a ­
brycznej przy ul. 6 S ierpn ia  23.

N apad m iał m iejsce na klatce schodowej 
domu przy uh Wólczańskiej N r. 21, gdzie 
Saw icka zamieszkiwała.

Jęk i uderzonej tępym  narzędziem  w ty ł 
głowy Saw ickiej usłyszeli m ieszkańcy ka­
m ienicy, którym  przy pomocy funkcjonar- 
juszy MRfcj: O byw atelskiej udało się p rzy­
trzym ać bandytów.

Zgodnie z wymogami dekre tu  z  dn ia  
16 listopada 1945 r. — postępowanie p ro ­
wadzone jest w -trybie przyspieszonym, 
tak że w najbliższym  czasie ą^zekiwać n a ­
leży wniesienia do Sądu aktów  oskarżenia 
w  opisanych powyżej spraw ach.

Zasłużone kory
dla niemieckich gnebicleli
Sąd .istny z Torunia ro tp a- 

ryw jii spraw ę Juliusza Hofmana 1 syna je ­
go O ttona oskarżonych o to, iż Jeszcze 
jwevd wybuchem wojny nrzygotowyw ali 
akcję  dyw ersyjną na rzecz Niemiec. W 
Ptasie okupacji Hoffmanowie przyczynili 

'« do aresztow ania w ielu Polaków.
*

Sąd Specjalny K arny 2 T orunia na sesji 
c y , w kw ieciu rozpatryw ał sp ra­
wę Niemca Ew alda Fischa, członka N. S. 
D- A. P„ k tó ry  w czasie okupacji znęcał 
aię c*d pracującym i u niego polskim i ro ­
botnikami. Młodego robotnika Cichockiego 
k*2*ł f ’sch zamykać na niedzielę w piw ­
nicy, a pracow nicę M artę G rabowską, bę­
dącą w ciąży, kopnął w or ruch, skutkiem  
ezego nastąpiło poronienie.

Z tę  zbrodnię Fisch skazany został na  
15 la t więzienia.

Na tejże zerji w gw leciu skazany zoetał 
na karę  śm ierci członek NSDAP. A rtu r
Mar.tej. k tóry Jako polic jan t niem iecki 
brał udział w  ściganiu ukryw ających się 
Polaków .

*
Przed Sądem  Specjalnym  z Poznania na

sesji w yjazdowej w Rawiczu stanął volks-- 
deiitscb M anka A ndrzej, oskarżony o cią­
gle katow anie Polaków  M anka pełniąc 0- 
bowiązki dozorcy więziennego w Rawiczu, 
znęcał się nad więźniami polskim i, kopiąc 
1 bijąc ich do krw i, oraz ograniczał w ię­
źniom rac je  żywnościowe i nazyw ał ich 
„polskim i św iniam i" i  „przeklętym i Po la­
kami".

Sąd skazał M anka na k arę  śm ierci przez 
powieszenie, u tra tę  p raw  honorow ych i  
konfiskatę m ajątku.

„Cepo" ułatwia poszukiwanie rodzin
.dwtą .-•'k Zawodowy Pracow ników  Poczt 

i Telekom unikacji w Polsce dysponując z 
ił. • o 3.CK.H) placówek pocztowych pow ołał

Ciy ubarwienie benzyny j 
ikróci nadużycia

L*.. -  a Produktów  Nafowych w K rako­
wie , „ino w ita benzynę przeznaczoną utu 
m. których w ładz i urzęuów zabarw iać bar 
w inkami anilinow ym i. O rgana kontrolne 
PU S-u będą w len sposób łatw o mogły 
.stwierdzić, czy benzyna nie pochodzi z nie- 

igo źród ła , wzgl. czy uie została 
naby ta  w drodze kradzieży lub inny nie 
' y 4 przepisam i sposób. 

sip-T'.yna uta być w kilku  kolorach: czer- 
T , niefci« fit im j t» d.

do życia C entralę Poszukiw ania Osób, w 
skrócie CEPO, z siedzibą w Lodzi, z zasię­
giem na całą Polskę i  skupiska polskie za 
gragicą. ,

Zadaniem CEPO jes t skrzętne grom adze­
nie i kartotekow anie adresów wszystkich 
obywateli, którzy we w łasnym  interesie 
swój adres.

W tym  celu przygotow uje się specjalne 
karty , k tó re  można będzie nabyć w każ­
dym  urzędzie pocztowym i u  listonosza. 
Cała m anipulacja jes t bardzo uproszczona 
i polega na dwóch kartkeh  pocztowych: 
k arta  zgłoszeniowa (re jestracy jna) oraz 
karta  poszukiwania (podw ójna). K arta 
zgłoszeniowa będzie m iała charak te r wy­
łącznie re jestracy jny  i stanow ić będzie ma 
teria ł do karto tek i adresów. D ruga karta  
przeznaczona jest dla celów poszukiwania.

CEPO zostanie uruchom iona w  styczniu
1946 t oku.

kobieca ?PS. groćUniesci* urządza 
•'ż.Syłwestrową" w dn iu  JL  XII- 45 r. 

*  »>*kćdu Dzielnicy uh Mcko- 
. U at. 3 w ystępy artystów  — O rkie- 
■'-.sławskiego”! __ K agrudy" za tance, 
obficie zaopatrzony _  c eny niskie.

C I E R P I E N I A
W ĄTROBY i  w oreczka t6U ;owe#0

Mywają _ _ ^a4 slra
A , WOLSKIEGO

JW .L O S A * Do nabycia w .p i*gach 
i drogeriach

W*v twórniai W arizaw a, N owogrodzka 12.

W skutek w strzym an ia  kredytów  na robo­
ty  budowlane na  W ybrzeżu, firm y i p rzed­
siębiorstw a, prow adzące roboty rozpoczęły 
redukcję pracow ników . Spowodowało to 
odpływ robotników  budow lanych z W ybrze­
ża w głąb  k ra ju .

P rzed  kilku dniam i odbyła się u  Woje- 
wdiiy G dańskiego konferencja przy  udziale 
zainteresow anych władz i Z w. Zawodo­
wych, na  k tó re j podano do wiadomości, że 
D elegatura  R ządu d la  Spraw  W ybrzeża u- 
ruchom iła k redy ty  budowlane na  m-c g ru ­
dzień i styczeń. Poza tym  na  konferencji 
zapadły uchw ały, aby w przyszłym  roku 
rem ontow ano przede w szystkim  domy p rze­
w idziane na m ieszkania robotnicze w Gdań 
sku. M ają być odrem ontow ane w szystkie 
dom y, których stopień zniszczeń nie prze­
k racza  20 proc. K olejność prac budowla­
nych, ja k a  is tn ia ła  dotychczas, była w a­

dliwa. Poruszono także  spraw ę U rzędu Za­
trudn ien ia  w G dańsku, k tóry  dotychczas 
nie rozw inął swej działalności. Postanow io 
no rów nież zlecić usunięcie niemców z 
pracy, a  zastąp ien ie  ich Polakam i, co je s t 
żądaniem  w ysuwanym  od daw na przez ca 
ą k lasę robotniczą. Będzie uruchom iona 

specjalna R obotnicza Spółdzielnia M ieszka­
niowa, k tó ra  zajm ie się spraw ą budowy do 
mów d la  robotników , przyczyniając się jed 
nocreśnie do zw iększenia za trudn ien ia  w 
przem . budowlanym.

S.P.B. podjęłc się k redytow ania robót 
do wys. S.OOOiOOO zł w okresie zimowym 
i zadeklarow ało udział w Rob. Spółdz. Mie­
szkaniow ej. Część robotników  może również 
być zatrudniona na  robotach leśnych, pro 
vadzonych przez D yrekcję Lasów Państw .

m ir.

Miejski Komitet OM. TUR - Warszawa wzywa wszystkie Koja OMTUR - W ar­
szaw a do wzięcia odziała w oraczy -i a. aa<-m i p. >. , <> u  > i . o. \, ... 
o niepodległość i socjalizm* „ k tó ia  odbędzie się w niedzielę dn. 30 b. m. o go­
dzinie 10 rano w teatrze Komed.a — uh Szwedzka 2—4. '

W I E Ś C I  Z K R A J U
PRZED WYBORAMI DO RAD 

ZAŁOGOWYCH.
W K atow icach w sali k ina  „Zorza" — 

odbyła się konferencja przedw yborcza do 
r,ad załogowych, zwołana przez okręgową 
kom isję związków zawodowych. W czasie 
dyskusji przedstaw iciele PPS. i  PPR . o- 
świadczyli, że utw orzą wspólną listę wy­
borczą do w yborów w radach załogowych, 
k tóre  odbędą się w styczniu 1 lutym  przy­
szłego roku.

Poza spraw am i w yborów poddano k ry ­
tyce niedociągnięcia w umowach zbioro­
wych, sprawy prem iow ania pracy i spraw y 
aprow izacyjne.

SENSACYJNA ROZPRAWA O 
OSZUSTWA.

W czoraj w Sądzie Okręgowym  w K ato­
w icach rozpoczęta się rozpraw a przeciw ­
ko byłem u vice - prezydentow i m iasta K a­
towic — K oraszewskiem u.

Przebyw ający w w ięzieniu śledczym były 
vice - prezydent usiłował przekupić eskor­
tującego go m ilicja ita ofiarując 50 tysię­
cy złotych łapówki, by ten u łatw ił m u 
ucieczkę. Koraszews&t oskarżony jest o 
m achinacje lokalowe,- k tóre przydzielał ja ­
ko przewodniczący komisji lokalowej.

PRACOWNICY KRAKOWA WOBEC 
SE SJI K. R. N.

W piątek, 27 b. m. odbyło się w K rako­
wie, w zw iązku z uroczystą sesją K rajow ej 
Rady Narodowej w ielkie zebranie. W ze­
b ran iu  tym  w zięli udział przedstaw iciele 
związków zawodowych, ra d  zakładowych, 
posłowie do K rajow ej Rady N arodowej o- 
rnz liczne rzesze pracow ników , Na zebra­
ni,* poruszone zostały w szystkie bolączki

św iata pracy, dotyczące kw estii aprow iza- 
cyjucj i kwestii wynagrodzenia. y

Tezy te- zostały przedsaw ione posłom, 
którzy biorą udział w obradach w K. R. N. 
Zebrani postanowili nieugięcie stać przy 
postulatach, które zostaty uchw alone na 
kongresie związków zawodowych oraz 
czyuuie dopomagać rządowi w dziele odbu 
dowy państw a i przyw rócenia w k ra ju  
norm alnego życia.

WOJ. POZNAŃSKIE PRZODUJE W 
ZBIÓRCE ZIEMNIAKÓW 

O tts tn i O kres Akcji zbierania ziem nia­
ków ^rzeprowudzouy przez „Społem da, 
wyniki bardzo po.i.ysine. Na l.łóuoOj ton 
w ym iaru ziem niaków na carą Polskę zebra 
no 350.0000 ton, czyli okołc 54 p r «<: Z licz­
by tej w ciągu tylko j-unega  miesiąca li­
stopada wpłynęło 630.000 ton. Dalsza do­
stawy rosiały przerw ane ze wzglądu na 
mrozy. ,

Przodujące miejs-.e w zbiórce ziem nia­
ków zajm uje woj poznańskie, któro do­
starczyło 350.000 ton Ziemniaków, z czego 
go lao.000 jes t zakopcowanych.

M iasta i ośrodki przem ysłow e otrzym ują 
Zieu.uiak i w m iarę nozliwoścr transporto­
wych i sprzyjających w arunków  slum sie- 
ryczuycht G óiny Śląsk, który ogołem ma 
oirzyuiac 250.000 t. ziem niaków otrzym ał 
już 120.000 ton. Ziem niaki te rozdzielono 
wśród ludności robotniczej.
W DRUGĄ ROCZNICE ISTNIENIA KRN.

Z okazji drugiej rocznicy istnienia K ra­
jow ej Rady Narodowej odbędzie się dziś 
w Lublinie uroczysta akadem ia, na której 
refera t polityczny wygłosi sekretarz Woje­
wódzkiego K om itetu Polskiej P a rtii Socja­
listycznej.

Kronika W
FOMOC ZIMOWA 

W lokalu C entralnego K om itetu Oplęki 
Społecznej w W arszawie przy uh Targowej 
59 odbyło tię  posiedzenie K om itetu A kcji' 
Pomocy Zimowej. W toku obrad powołano 
komisję: zbiórkowo - im prezową, prop.igau 
dową, doradców, finasow ą oraz dokonano 
w yboru kom isji rew izyjnej.

A kcją Pomocy Zimowej objętej będzie 
cały kraj. N ajw iększa pomoc społeczeństwa 
skierow ana zostanie do m iast i wsi, które 
najbardziej ucierpiały w skutek wojny.

K om itet A kcji Pomocy rozpocznie uzu­
pełnienie zbiórek funduszy, żywności i  o- 
dzieży.

„ŁAŹNIA RZYMSKA"
K ąpielisko Spółdzielcze Z  S. Ch. „Zoja" 

przy ul. S larynkiew icza nr. 7, u ru ca jn n io  
dział „Łaźni Rzym skiej" — suchej i wod­
nej oraz dział m asażu K ąpielisko dostępne 
je s t d la  wszystkich za niew ielką opłatą.

CLBUDOWA BIELAN 
A kcją rem ontow ą na Bielanach objętych 

jes t obecnie 16 budynków  o łącznej kuba­
turze 34.300 m. sześć. Ze względu na brak 
sto lark i, a  przede wszystkim  ze względu 
na m ałą energię kierow nictw a przcdsiębior 
stw a, w ykonywującego roboty, term iny u-

. kończenia poszczególnych obiektów  nie by-
Iły w pebti dotrzym yw ane. O statnio uzgo- 
i  dniono sum ę kredy lów dla Bielan na L 
kw artał 46 r. k tóra wynosi 5:U66.UU0 zł. Prze 
w iduje ona dodatkow e dotacje ua pokrycie 
dachów na 15 budynkach, oraz sum y ua 

jdaL ze prow adzenie lem outu  3-ch więk­
szych obiektów ua luicach tJodc u szy  lis s ie ­
go, Zjednoczenia i MarymonckteJ. K ierow ­
nictwo pracow ni BOB na Bieiauach przed- 
s ęwzięło już kroki w celu bardziej sp rę­
żystego w ykonyw ania robót i usunięcia 
przyczyn dotychczasowych opózuien.

Jednocześnie przeprowadza się dalszą in­
w entaryzację budynków , przeznaczonych 
do odbudowy wg. crogrrm .i szczegółowego 
na rok przyszły  wraz z kosztorysam i robót.

ORGANIZACJA SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO.

W gmachu M inisterstw a Oświaty odbyły 
się w obecności M inistra Oświaty obrady 
Zjazdu Naczelników Wydziałów Szkolni­
ctw a Zawodowego, K uratoriów  Szkolnych, 
z całej Polski. O brad nn , rzew odnictył 
Dyr: Dep. Szkolnictw a Zawodowego ob. 
St. K wiatkowski.

Tem atem  obrad były spraw y zw iązane ze 
stanem  obecnym szkolnictwa zawodowego 
oraz zam ierzeniam i na przyszłość.

Nie używaj grze[ftików—zapobiegniesz 
wytaczaniu dzielnicowemu

G, GERLACH Kmcza 47
Optyka, tieodezya, Masz. Biurowe

KARBID eI. 14.-
za 1 kg. z opakowaniem 

w detalu

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
WARSZAWA — PÓŁNOC 

Toeplitza 2 (Żolibórz)

S K U P U J E
SZMELC cioty, srebro i brylanty. — Budziki i' zegarki
SPRZED A JEi Obrączki ślubne złote, p.erścionki, sygnety cyzelowane

DUŻY WYBÓR ZEGARKÓW BIUROWYCH I SZKOLNYCH

Przyjmiemy przedstaw icielstw o 
na Łódź Firma „ZENIT" Lodz

PIOTRKOW SKA 70 (sklep). — TeL 206-96

Z aw iad om ien ie
D yrekcja Państwow ego Monopolu Spirytusow ego zawiadam ia, że B iura D yrekcji 

P . M. S: zostały przeniesione do dawnego gmachu przy ul. Leszno N r.l,
Wszelkie zgłoszenia i  korespondencje kierować należy, poczynając od dnia I 

stycznia 1940 r. pod adresem : Państw ow y ktanopol Spirytusow y, D yrekcja, W arsza­
wa, ul. Leszno 1.

 ̂ B iura B adań 1 N orm  (C entralne L aboratorium  Chemiczne) Państw ow ego Mono­
polu Spiry tusow ego  pozostaje do odw ołan ia  w d aw n y m  pom ieszczen iu  na Pradze, 
przy uL Z ąbkow skiej Nr. 27 - 31.

Z  życia Partii
W O J. KOM. OM. TUR. W  N O W EJ 

SIEDZIBIE.
W ojewódzki Komitet OM. TUR. zaw iadaś'1 

ima, że dn. 27 grudnia rb. przeniósł zwą 
siedzibę do byłego lokalu CKW PPS. prajj 
ui. Śnieżnej 4

Godziny urzędow ania 8 —18. i  i

ODPRAW A SEKRETARZY PO W IA T O - ’ 
WYCH PJ>R.

W ojewódzki Komitet wzywa w szystkich 
Sekretarzy Pow iatowych wojewódzwa W ar­
szawskiego łub ich zastępców  na odpraw ę, 
która obdędzie się we wtorek dnia b. L 
46 r. o godz. 10 rano w nowym lokata 
WKPPS przy uL Śnieżnej 4.

W ydział Oświaty przy W KPPS zaw iada­
mia, że zeb.anie Koia Prelegentów odoę- 
dz.e się we w torek 8. I. 46 r. o godz. l6-«j 
w lokalu przy ul. Śnieżnej 4,

Co usłyszymy w radio?
8.10 Dziennik poranny. 11..12 M arii Dąb­

row skiej „H um or w okupow anej W arsza­
wie". lz.lo  Etroszczenie wiadomości dzien­
n ika porannego. 12.50 K oncert. 13.30 E tu- 
ciiowistto pu „M ozart i ba iieri"  .a eicsaiiura 
ruszKiiia, w prze m adzie Eew eryna fu r ia c ­
ka. łtezyseriu B rom s.aw a D ardzinsaiego, 
up racow anie muzyczne prof. Rom ana aa - 
shiaitiegu. 14.UU K oncert „Polskiej K apeli 
nudów cj" pod dyr. Feliksa D z.erzaiijw - 
akicgu. i4.5u K rom ka K ultury , ri.00 U m y ­
ka z płyt. 16.15 A uuycju srowno • muzycz­
na dla dzieci Ewy Zarem bm y p t  .D lacze­
go kolek tak często się m yje". 16.55 Muzy­
ka z płyt. 19.45 D ziennik wieczorny. 20.i»0 
„Mozaika 'muzyczna" z uuz. Janiny H uber- 
towej tsp iew j, S tefana Kachotna (skrzyp­
ce), S le iaua  M aciejewskiego (K iaruelj 8 
Władysława Szpiiniaua lio ttep iau j. 200..43 
„1U m uiu t fraszki polskiej". 21.th) Tygouniłc 
dźwiękowy. 22.30 O staune wiadomości 
dziennika radiowego. 22.45 M uzyka z p ły t. 
22.20 A udycja w języku rosyjskim . 22..40 
A udycja w języku uaneusku ii. 23.00 A udy­
cja w języku zydowskiui.23.45 T ransm isja 
p rogram u ogólnopolskiego z Warszawy L 
24.00 D yktando wiaaoinosci prasow ych (s  
wyłączeniem Rozgłośni j  Radiowęzłów).

PR EN U M ERA TA  
„  K O liO TW  JLKA ”

wraz z przesyłką
wyuosi zł 45__

m i « a i ę c z n i e
Opłatę przyjmują 
w a z y s t k i e 
urzędy pocztowe.

TEATRY
O pera (M arszałkowska 8): dri.4 « j{odtk 

18-ej „Vcrburn Nobila” M oniuszki i J* * . 
laca" Lrouctvalia.

T s s t i M ały (M arszałkow ski 51) « | s ^ Ł  
lb-iti p .zzdstzw .au,a  koiucda J. Siiw.iy, 
„M acierzyns.- p .ouy  Jziizr aa :*«ct mc- 
• ot >• S‘a r * | j  M u .ta . U godz. 16-at pro­
gram jak codzienn,e. j

T eatr Pow szccbuv (Zamojskiego 20): q|
g .d» 16-et „Obcym .estep w rbrooi jo y "s 

1 1 ortaż sceniczny 11 Buczyńskiej.
T ea tr Komedia (Szwedzka 2 - 4) o gods, 

16-ej „Królowa Prrtcdmicścia'* wodew.i w 
4 aktach ze śpiewami i Lancami.

P rą tk i T eatr Rewii (Zygmuotowska 8). :«  
dz.emue rew ia „U poannkt na choiukt", Ł

K I N A
Początek  seansów  w e wsrystW ch U nacłi 

godz. 13, 1S, 17, 19.
„ATLANTlw (Chmielna 33) i  

N1A" (M arszałkowska 56)
„Cztery serca" i aktualności,

„SYRENA* (Praga - inz>merska 4) „Sza­
lony lotnik*' i ak tualności 

TEC22A (Zolióorz • ouzlna 4) 
M ałachowski" oraz aktualności 
K roniki Filmowej.

,J»OLO-
Komedia

K urhan
Polak iel

OGŁOSZENIA DROBNE
KTOKOLW IEK w ie o losie aresztow a­

nych pracow ników  „bpólnoty" z W arszawy, 
specjalnie BagnowsKiego Adolfa, B rysa 
Tomasza, G utkow skiego K azim ierza, bzKO- 
panskiego biautsiaw a, Wluaarczy aa  K teia- 
na, proszony jes t zawiadom ić Looz „Spóind 
la" T raugutta  4.

MINISTERSTWO Leśnictwa poszukuje
doświadczonego buclianera ua stanow isko 
szeia oraz zawiadowcę piacu suiowcoweg® 
do fabryk i dykt. K andydaci zechcą się zgU.
£ > £ c lC  U U  i t i ż l u ó i i C i - s i i  u  4 a - k u . w t . t s a ,  L i U U A ,

cnodnia 57 II p. pokój 259 osobiście w go­
dzinach od 10 — 12 łub  listownie.

MINISTERSTWO Leśnictw a poszukuje 
w ykw alifikow anego elektrom ontera do fa­
bryki dykt. K andydaci zechcą zgłaszać się 
w M inisterstw ie Leśnictw a Łódź,- u l  Za­
chodnia 57 11 p. pokój 239 osobiście w go­
dzinach r.0 — 12 lub  pisemnie.

RENTGEN (prześw ietlania płuc i serca)- 
Łódź, ui. Wigury 17.

(1738).,

WYTW ÓRNIA abażurów  poleca w nałno-
w ocześnieisrych w roiacli abazu<v oo ce­
nach niskich. Łódź, P io tikow ska 82. w po­
dwórzu. (pap). ,

Dr. M. GRODZKI — ZNIEKSZTAl Ce T 
.NIA, operacje kosm etyczne, Lódż — P abia­
nice, Pułaskiego 21.

DR. SIEŃKO KSAWERY (z Warszawy)
specjalista chorob skórnych, w encycznych , 
pęcheiza. Przyimuje Lódż, uL K,liiiskieg» 
152 w godz. 12—2 i 4 6. ,

l e ś t i t l c t i  Jan Dąbiowald 04160 N akładem  Spółdzielni W ydawniczej ..W iedza"

Drukiem w drukarni „Czytelnik" Nr 2, Marsxalkows no w  drukarni Spółdz. W y  dawn. „Wiedza" Nr 1 — „Robotnik"^


